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Prennmerata miejscowa: 
bez odnoszenia: 


Na rok . 9 rsr 

„. © miesi oy 4 50 k 
„„ 3 miesiące 2.20 k, 
„| miesiąc . — 75 k 
La odnoszenie dopln się 


» ko neg ipani 


Prenumerata przyjmuje się: w Watsza 


Kalendarz prawosławny. 
We środę, 5 (11) czerwca, — św. Dorofsja mucz. 
We czwartek, 6 (18) czerwca, — św, Wisariona i Ii, 
W piątek, 7 (19) czerwca, — św. Feodota mucz. 


Ślońce waui. o goda, $ min. 40, zach, o goda. 8 min. 21. 
5 , 


PRENUMERAT A. 


ł 


„DZIENNIK. WARSZAWSKI” | 
w 1544 r. 


Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy. 

Bez rozayłki: na rok 9 rs.;—na 6 miesięcy 4 rs, 
50 kop. — na 3 miesiące 2 rs. 25 k.;— ma l mie- 
siąc 75 kop. 

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie ' 
5 kopiejek. 

(ena prenumeraty zamiejscowej. 

Na rok 12 rs;—na 6 miesięcy 6 rs; —na 3 mie- 

siące 3 rs.;—na | miesiąc 1 rs. i 


Prenumerata przyjmuje się w Warszawie, w kan-, . 
torze głównym Redakcji „Dzienników Warszaw- p 


skich“ przy ulicy Miodowej Nr. 457 (18). 


a womostocziacci 


i 2 j 
* Ich Cesarskie Wysokości Następcą Tronu Cesa-' 
rzewicz i Wielka Księżna Cesarzewiczowa z Najdostoj- | 
z Cir- cią. zaś. pozostal yc 


niejszemi Dziećmi rnczyli się przenieść, 31 maja, 
skiego Sioła do Peterhofu (Aleksandrja). - 


"DZIAŁ URZĘDOWY. 


* Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Dróg Komunikacji, 
27 maja r. b., pomocnik inspektora kolei żelaznych Warszawsko- 
Wiedeńskiej, Bydgoskiej, Terespolskiej i Łodzkiej, inżynier radca 
dworu Regulski 2-1 — mianowany został naczelnikiem 
wydziału kunsztownego Zarządu XI okręgu. 


* Minister Oświecenia Publicznego, wyjeżdżając za 


mana aa 


FELJETON. 


Miesigc czerwiec jest tak dalece wyjątkowym 
i tak obfitym w najrozmaitsze fakta, które się w 
tej epoce, raz tylko do roku pełnią, a padło jeszcze 
tyle się w nim gromadzi rozlicznych zabaw i różry wek 
publicznych, iż słusznie nazwaliśmy gó niegdyś „letnim 
karnawałem Warszawy,” którą to nazwę do dziś dnia 
słusznie zatrzymał. . Zmusił on nas dziś nawet, do wyjścia 
ze zwykłej kolei w sobotnich feljetonach naszych, albo- 
wiem fakta bieżące obecnie, prześcigają pióro i talo” 
dwie zapowiedziane, pełnią się już pierwej, is zapowiedź 
o nich z pióra do kolumn dziennika przejdzie. Dla te- 
go to, chege powiązać w jeden bukiet te rozmaite i ró- 
żnobarwne kwiaty, wyrosłe nagle prawie na gruncie 
powszedniego życia miejskiego, dziś dopiero dajemy z 
nich sprawozdanie czytelnikom naszym, nie ręcząc czy 
i przyszła kronika nasza nie opóźni się, również z te- 
go powodu, o dni pare. 

Warszawa znajduje się obecnie w pełnym, przed- 
świętojańskim rucht ) 
a nawet blizki zakończenia, zgromadził mnóstwo weł- 
ny na targ tutejszy 1 spowodował aga przybycie 
do Warszawy znaczną część obywateli rolników, któ- 
rzy tu, po części z wełną, po części dla wyścigów kon- 
nych, po części zaś dla załatwienia różnych przedświę- 
tojańskich, terminowych interesów zjechali, Obeeność 
tych gości ożywiła znacznie zwykłą fizjognomję miasta, 


i 
i 
„Cesarza Piotra Wielkiego, tstanowio* dnie z dońiesieniem 


+. ZL 2-7 REAR NZŻDBAI NL 


wie, w głównym kantorze Redakcji 

przy ulicy Miodowej. Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w. St. Petersburgu, 

w księgarni A, T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, 
w księgarni J. S., Sołówiewa. 


wadzone do 0”, SZA, 
kazssboszaj x tn 


ę1 758,1 + 12.0 
po | 5458,8 + 18.17 
TE A N + 15.8, 
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Najwyższem Jego Cesarskiej Mości upoważnieńiem na 
pewien czas z St. Petersburga, oddał, z woli Najjaśniej= 
szego Pana, 26 maja, żarząd . Ministerstwem Oświece>: 
inia, Publicznego, radcy tajnemu , księciu Szyryńskiemu-, 
(Sziehmatowowi. 


je 
| x: | 
i 
i r 
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Komitet Naukowy Ministerstwa Oświecenia 
Publicznego. 

O pierwszem przysądzeniu premjów ' 

nych przy Ministerstwie Oświecenia 

Pubłicznego. : 

Za Najwyższem. Jego Cesarskiej Mości zezwoleniem; 

na pamiątkę upłynionego 30, maja 1872 roku, draton 
lecia od dnia urodzenia się Cesarza Piotra Wielkiego, 


‘ustanowione zostały przy Ministerstwie Oświecenia Pu- 


Cesarza Piotra Wielkiego za najle- 
gimnazj:)w, szkół 


1 : i 
do czytania lu-, 


blicznego premja b oj 
psze -szko ręczniki i pomoce dla 
z PR Ar A dy książki 
dowego. = | x 

Na termin zamknięcia pierwszego konkursu 1 listo- . 
ada 1874 roku. nadeszło do Naukowego Komitetu Mi- 
nisterstwa; Oświecenia Publicznego pięć, współubiegnją, 
cych się dzieł z drugiej, grupy kategorji gimnazjów: 
dwa drukowane i trzy w rękopiśmie. Z tych ostatnich 
jedno,: przed przysądzeniem; premjów, zostało. wyłączo-, 


nę, jak aie podęyodzące, BAĆ PIRIT Postanowienia, 
a premjach, Ag „l Wielkiego; , dla. roztrząśnię:, 
i à h ezterech dzieł, za upoważnieniėi 


'Ministrą Oświecenia Publieznego, ustanowiona = 
delna korini pod prezydencją cz onie Ko itetu. 
Naukowego W. Ch. Iuemonjusa, z następujących osób: | 
członką Komitetu Naukowego N. J, Sawinewa, zawia- | 


dującego gimnazjum przy Cesarskim Instytucie Histo* |. 


ryszno-filologicznego T. A. Struvego, dyrektora 6-g9 
St. Petersburgskiego gimnazjum, Æ. O., Ławrowskiego 
i nadzwyczajnego: profesora Cesarskiego St, Petersburg- 
skiego A aa J. W. Pomiałowskiego. | 

Komisja po. roztrząśnięciu: wszystkich współubiega=., 
jących «się dzieł, przedstawiła: o nich. Komitetowi Nau- 
kowemu swe opinje, na zasadzie których, usunąwszy od; 
prawa do premjów trzy dzieła, jako nieodpowiednie , 


wymaganiom Postanowienia o premjach Cesarza Piotra, 


Rozumie się, że obecność obywateli ziemskich w, 


Warszawie, przyczyniła się równięż nie mało, do po- i 
wodzenia loterji fantowej, urządzonej w zeszłą sobotę, | 
w. ogrodzie saskim. | 

Pomimo dnia pochmurnego i powietrza ochłodzo- 
nego. znacznie, ogromna, liczba publiczności, wynosząca: 
około 30,000 osób, zebrała. się w ogrodzie, napełniwszy , 
wszystkie jego główne aleje. Sprzedaż biletów na lo- 
terję poszła wybornie—resztę zaś nierozebranych, na- | 
zajutrz, rozprzedano. Los, jak zwykle, i w tym toku, 
wyprawiał rozmaite niespodzianki grającym w loterję 
amatorom, , Widzieliśmy: naprzykład, wielką piankową ' 
cygarniczkę i staroświeckie, w srebro oprawne okulary, | 
w ręku młodej, siedmnastoletniej panienki, która sama, 
nie wiedziała. co począć z, takiemi fantami, któremi 
ja ślepa już wyraźnie fortuna obdarzyła: szczodrze; żę 
jednak. pewien znajomy tej osóbki, stary emeryt, wy-, 
grał był wachlarz i nożyczki, przeto pomiędzy oboje i 
giem nastąpiła dobrowolna i chętna z obu stron zay 
miana: W rękach drugiej młodej, przystojnej panienki, 


cia zaś również powabna, niosła wygruną butelkę, 
wina: Nie będziemy tun jednak rozszerzać się nad 
drobiazgowemi: darami Jub kaprysami  fantowej loterji, | 
powiemy tyłko, że główny: fant, to- jest serwis, ofiaro+ 
wany. przez: Najjaśniejszą Panię, wygrał naczelnik wars | 
szawskiego okręgu żandarmectji:./ 
Wieczorem'w alejach i na kląbąch ogrodu zajaśnia» 


Wtorek, 4 (16) czerwca 1874. 
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ROK JEDENASTY. 


WYCHODZE CODZIENNIE: PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH: 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
dostarczane przes abserwatórjem wńtszuwskie. 
Dni: 3 (15) Czerwca. 1814 iraku.. 


!Qiśnienie po- | Tempor. pow. 
wietrza spro= |podług Celeju- 


o t pr: 


| rem szranki, drudzy: zaś zasiąść: w galerjach ną to prze- 
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m ia 


l 


Ul 


MN 116.7 


SD£ETETG 


Prenumerata zamiejsoowa z 

z .odsyłką pocztę: o givi 

PE NARA ns: W + ii CATS cje 
oD miesięcy. +..- „Pia ba 


„ 8 miesiące , s biah 


Jol miesłąę go 
se 6 


Za ogłoszenia pobiera się: za jeden taz sześć kopiejek ed wiersza druku lub jego miej- 


| 

| 

| 
kwaśna | 
84 pół-wschodni. | 

43 pół.-wschodni. | 
wschodni, f 


` 


Wielkiego, uznawała za właściwe przysądzić wielkie 
premjam (2,000 rub.) nauczycielowi języka łacińskiego 
Cesarskiego Instytutu Histotyćzno-filologicznego Rysżar- 
dowi Fochtowi, ża jego książkę: Materjały. do ćwiczenia się 
w tłumaczeniu z języka ruskiego na łaciński, z objaśnieniami, 
St. Pet. 1878 r. 
Komitet Naukowy po rozważnem odczytaniu i roz- 
ważeniu doniesienia Komisji i szćzegółowej złożonej 
przez nią opinji o pracy p.-Ryszarda Fochta, większo- 
ścią sześciu głosów przeciwko cztęrem, przysądził zgo- 
omiisji, wiefkie premjum Cesarza 
Piotra Wielkiego p. Ryszardowi Fochtowi za pomienioną 


acę. l 

Dla wynagrodzenia zaś prac p, prezesa Komisji W, 
Ch. Lemonjusa i pp. członków: N. J. Sawinowa, k Gb. 
Struvego, B. O. Ławrowskiego i J. W. Pomiałówskiego, 
którzy zajmowali się roztrząsaniem złożonych do kon= 
kursu dzieł, Komitęt Naukowy, uznał za. słuszne udzie- 
lié; im ustanowione w tym celu medale złote, 

Decyzja ta Komitetu Naukowego, na zasadzie $ 12 
Postanowienia ` o premjach Cesarza Piotra Wielkiego; 
była przedstawiona do zatwierdzenia Ministra Oświece- 
nia Publicznego i została przez niego. zatwierdzoną. 

* Nr. 126 Gońca Urzędowego zamieszczona jest. Naj- 
wyżej zatwierdzona 28 grudnia 1878 roku ustawa Ka- 
zańskiego Towarzystwa zaopatrywania w wodę, które 
ma nw eela urządzenie "i utrzymywanie zaopatrywania 
w wodę m. Kazania. 


Załażynialimi  Torwareyskwe wę: 


Kozlaninow. 

* W Nr. 127 Gońca Urzędowego zamieszczona jest 
ajwyżej zatwierdzóna 18 stycznia 1874 r. ustawa Ba- 
kińskiego akcyjnego Towarzystwa naftowego, które 
zakłada się dla/ doby wania oleju skalnego i naftahilu, 
wyrabiania z nich oświetlających i innych produktów 
i handiu takowemi. : 

Żałożycielawi są: radca stanu P. J. Grubonin i rad- 


ca bandlowy W. D. Kokorew. 


* W rozkazie do wojsk. Warszawskiego okręgu wojsko- 


hoc w głównej alei, przestawi- 


także, nagromadzone ad 
ła na zwykłe miejsca, 

Nie wiadomo dotąd. z pewnością, kiedy przyjdzie 
do skutku, odłożona z powodu wezbrania Wisły, lote- 
rja fantowa w Aleksandrowskim parku na Pradze. 
Zdaje się że osuszony już dostatecznie prawie park, 
mógłby niebawem zaprosić do swojej swieżej, bo mło- 
docianej zieloności, publiczność z Warszawy i z przed- 
mieścia, która bacząc na to iż celem takiej zabawy 
ma być powiększenie funduszów instytucji tak- poży- 
tecznej jak szpital Pragski, niezawodnie chętnie i tła- 
mnie zgromadzi się w parku. 

Nazajutrz po odbyciu loterji fantowej, w ogrodzie 
Saskim, to jest w zeszłą niedzielę, masy publiczności, 
powozami, w omaibusach, konno i pieszo, udały się ua 
plac mokotowski, gdzie zapowiedziano pierwsze w tym 
roku wyścigi konnę. 

A dzień ten, był jakby umyślnie dla wyści- 
gów takich przeznaczony. Nie. było czerwcowego 
upału, lecz. raczej kwietniowa umiarkowana pogoda, a 


1 jarmark wełniany już rozpoczęty widzieliśmy paczkę grubych, stolarskich ołówków, trze- drobny deszczyk, który poprzednio już zrosił nieco 


ziemię, zabezpieczył zarazem od nieznośnej na - teraz, 
podczas gonitw kurzawy. Więc też nie dziw, że 
wezorajsze gonitwy na mokotowskiem polu, zgroma- 
dziły mnóstwo widzów z Warszawy, którzy w powozach 
i pieszo, dwoma  ruchomemi łańcuchami, zdążali na 
tor już zdawna znany ażeby, jedai opasać żywym mu- 


Widać ich wszędzie: po widowiskach, spacerach i prze- | ła rzęsista iluminacja, wśród której srebrne kaskady | znaczonych; Jaśnie Wielmożny Jenerał-Gubernator, 


różnych zakładach handlowych i 
które z dawna już sposobiły się rade, na przyjęcie tych 
pożądanych gości, którzy volens nolens, zostawiają prze: 
ważnie u nich, zhaczną część „świeżego grosza , WZIĘ- 
tego za ową poczeiwą wany która dziś stanowi jedy- 
ny prawie produkt ` krajowy, przeznaczony na wywóz 
za granicę, w zamian ZA tyle ` inych, które ztamtąd 
sprowadzać musimy. Pozostawiając ścisłe sprawozdanie 
že szózcgółowego przebiegu kad Sago jarmarku 
welnianego, specjalnemu oceńieniu, powiemy tu tyko, 
że chociaż ceny płacońe za tegoroczną wełnę okazały 
się w ogóle niższe nieco od cen zeszłorocznych, przeć 
cież sprzedaż idzie dotąd dobrze, z żupełnem, sas prodü- 
centów, lecz kupców zadowoleniem; szezególniej też wyż- 
sze gatunki wełny, dobrze wymytej, znajdują chętnych 
nabywców. 


jak brylantowe smugi. Na zakończenie tej filantropij- 
| nej zabawy, spalono świetny fajerwerk—poczem, tłumy 
| publiczności wylały się na sąsiadujące z ogrodem ulice: 
| Ścisłej oyfty dochodu z. sobotniej. loterji; dotąd nie wies 
me wynosi ona podobno około 25,000. rsr. 
| Pedobno takaż sama loterja fantowa, powtórzy się 
| raz jeszcze w ogrodzie; przypadnie ona wszakże w wa 
| runkach już mniej szezęśliwych—bo. po rozjeździe zna* 
cznej części: zamożniejszych: warszawian' do wód miner 
| rałnych *1'ńa willegjaturę—zagraniczną i po opuszcze= 
' niu naszego miasta przez teraźniejsżych wiejskich gio- 
|ści. Jeżeli jednak zbyt długi termin czasu, ma prze« 
| dzielić pomiędzy: sobą ite dwie synonimalne zabawy, to 
późądanem byłoby ,, ażeby administracja ogrodu pousu 
wała zeń te skielety namiotów które go szpecą, a i ławki 


gastronomieznych, | wody 'spadającej. z: bijącego” wodotrysku iskrzyły się | Jenerał-A djutant Kotzebue, raczył, znajdować się na 
|tych wyścigach, których dzieje po krótce, acz szcze- 


gółowo tu opowiemy. 

Do pierwszej. gonitwy o nagrodę głównego zarzą - 
du stąd rządowych rsr. 500, stanęły: Bzura, klacz 
siwa p. Wodzińskiego i Świtęcianka, klacz gniada p. 
L. Grabowskiego, trjumfatorka z wyścigów wileń- 
skich w. tym roku. Świtezianka i tu nie zawiodła swej 
sławy, pierwsza bowiem dobiegła do mety; : drugą na- 
grodę 150 rar. wzięła Bzura, w braku współzawodni- 
otwa. „W; drugiej gonitwie o nagrodę towarzystwa rsr. 
1,000, stanęły do walki: Kadryl ogier p. -L Grabow- 
skiego, Raul ogier p. Mysyrowicza, Fortuna klacz. p. 
Suna i Chon klącz p. Wodzińskiego; z tych pierwszą 
nagrodę wziął Kadrył drugą Fortuna, zaś Chon zostala 


W środę, 5 (17) czerwęg: -— ów. Marejafiă i Adolfas ~ > 
We ezwu tek, 6 (18) czerwca, —- św. Marka i Marceljana. 07 
W piątek, 7 (19) czerwca, — św. Gerwazego i Protażego. ya s 


Wysokość: wody na Wiśle. atóp 2 «ali. 11, 


sóa, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. — 
Oddzielne numerá sprzedają się po 5 kopiejek. 
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Kalendarz rzymsko-katolioki. 
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. ` £ Um ew 
` wego, ż 27 maja r.ibip jest zamieszczone: (W! lutvnr roku bieżąceź 
go, jak się okazuje x złożonych do Sztabu: okręgowego” raportów 
miesięcznych, liczba, chorych „i zmarłych niższych stopni. wojsk 
Warsżąwskiego , okręgu wojskowego była umiarkowana, i Stosnnkor 
wo do liezby wojska według list, zachorowywał 1; 62,74,. umię; 
rał 1: 1,072,02, czyli na 1,000 ludzi, było chorych 30,58, 
zmarłych 0,78. W porównaniu z innemi oddziałami wojsk, wię- 
ksza liczba chorych była: w 4 bataljonie strzelców, w. 4 bryga- 
dzie artylerji, w bataljonach gubernjalnych: płockim NSTI u- 
belskim Ń., 62, w komendach: powiatowych: łęczyckiej i siedłe- 
ckiej i etapowej kutnowskiej, W tych oddziałach liczba chórych 
na 1,000 ludzi wynosiła od 58,1 do 90;88. Najmniejsza liczba 
chorych była w pułkach: 5 Aleksandryjskim huzarów imienia Je- 
go Cesarskiej: Wysokości" Wielkiego Hsięcia Mikolaja Mikołajewi- 
czą Starszego, 6 'Tauryćkim / grenadjerów ilego Cesarskiej W yso+ 
kości. Wielkiego Księciu. Mikołaja Mikołajewicżą,* 1 Þataljamie)s83 
perów, 2 półbataljoniei pontonjérów} Warszawskiej rtylerji fora 
teeznej i Brzesko-Litewskim pułku“ fortecznyin. W wymienienych 
oddziałach liczba chórych nas 1,000 łudźi' wynósiła od 6,760d0 
10,98. 91 DX serj 
= 3 120 du f 

| * Komitet urządzającej się w r.b. Ww Warszdyie a 

wystawy płodów rolniczych, podaje do powszećknej wiadomość 
że niezależnie od, nagród jakie Komitet przeznaczy za Odznacza: 
jące się ha wystawie przedmioty, Cesarskie Tówa-żystwó Wolno“ 
ekonomięzne, uznając rzeczywisty pożytek tego rıdžáju wystaw i 
pragnąc z swojej strony przyłożyć się do powodzenia tegorocznej 
Warszawskiej wystawy, przeznaczyło dla każdego z sześciu oddzia- 
łów tejże następująćć medale: dla Oddziału I-go (płody rolni- 


i r > mnde Sea Diatr ARA, agradnicze i leśne) mały medal złoty; dla Odüz'ału I~ 
byla od, „Jonowicz Gubonin i radca dworu Michał Piotrowicz ej 
tii l , 


(inwentarz żywy) trzy wielkie medalę srebrne; dla Oddzisłu II-go 


(płody przemysłu rolni ) i leśnega) mały medal. złoty; dle 
Oddziału IV-go (machiny i narzędzia rolnicze) , wielki medal zło= 
ty; dla Oddziału V-go (plany i modele budowli wiejskich, oraz 
materjały budowlane niepalne) wielki medal srebrny; dla Od- 
działu VI-go (wzorowo urządzone gospodarstwo rolne i rachun- 
kowość gospodarcza) wielki medal srebrny. zr 

Wybór przedmiotów «z każdego oddziału za, które „mają być 
przysądzone wyżej wymienione medale, Towarzystwo pozostawiło 
Komitetowi, z wyjątkiem jedynie. dwóch. srebrnych medali z Ode 
działu II-go, z których jeden ma być przysądzony za przedmiot 
pszczolnictwa, drugi zaś za przedmiot jedwabnictwa. 4 za 

Prócz tego Redakcją Gazety Rolniczej w Warszawie. ustam 
nowiła: „Premjum Gazety Rolniczej za naj widoczniejszą dążność do 


R: EE ECO ZOE a 
2,000, wygrał także ogier Grand Daniel p. L, Grabow- 
skiego, a drugą rsr. 500, przysądzono Taykunowi p. Nie- 
pokojczyckiego. Do czwartej gonitwy o nagrodę Toż 
warzystwa rsr. 400 stanęły: Świlezianka, p. L. Grabo- 
wskiego, Zoterja, klacz p. Suna, Windex, ogićr hr. L. 
Krasińskiego i Tordequint, ogier p. Mysyrowicza. ` 
w tej gonitwie główną nagrodę wzięła Swiżzzianka, dru- 
gą zaś Loterja. Tak więc p. L. Grabowski, którego 
stajnia w Sernikach stała się już sławną po wszyst- 
kich europejskich torach, został głównym zwycięzcą 
dnia wczorajszego, najważniejszego w : tegorocznych 
wyścigach. » ARE 
Ostatnia gonitwa odbyła się wczoraj, o nagrodę m. 
Warszawy rs. 300; stanowiła jednak. najbardziej efekto» 
wng część wyścigów, albowiem była to gonitwa z ozten 
rema przeszkodami, a na koniach występujących do 
współzawodnictwa, sami panowie jeździli.. Dwoje tylko, 
współzaw odników stanęło do tej walki: Little- Vaik, 
ogier księcia Oboleńskiego i Kaprera, klacz p. .Niepo> 
kojczyckiego. Na pierwszym z nich jechał sam. wła- 
ściciel, na drugiej p. Brodel. Przy pierwszej. przes 
szkodzie zaraz, zaszedł taki wypadek, że Kaprera prze- 
sadzając takową przewróciła ją zarazem, cospowodowa+ 
ło opóźnienie w biegu. ZAttle- Yaika korzystając. z takiega 
położenia  Kaprera' wysadziła się naprzód, lecz<przy 
przeszkoczeniu drugiej przeszkody, jeździec dosiądują* 
cy  Kaprerę spadł=a wtedy. ogier ks. Oboleńskiego, 
wolny już od współzawodnictwa, przesadził wszystkie 
pozostałe przeszkody i doszedłszy do mety, wziął głu4 
sznie należne mu obiedwie nagrody. Następne gonitwy 
odbędą się w przyszły czwartek. karo 
Z wyścigów, znaczna część publiczności przyjechała 
do letniego teatru w ogrodzie Saskim. Dawano tam, 
ograny już dobrze lecz. piękny zawsze i zawsze ulu» 
biony balet „Flik i Flok*, w którym pojawiła się, po 
dość długiej nieobecności, dawniejsza a zawsze czaru- 
jąca wdziękiem, królowa państw podmorskich, w oso- 
bie panny Fabjańskiej (młodszej), jednej z najpowa< 
bniejszych cór Terpsychory tutejszej. Orszak sług wier= 
nych i poddanych tej wodnej bogini, naznosił jej 
mnóstwo pereł i korali, do upiększenia jej stroju, “lető 
remi też ona, z królewskim prawdziwie gustem, ozdow 
biła swą postać. Djadem nad jej czołem, odznaczał się 
oryginalnością; na utoczonych i delikatnych, jakoby z 


cofnięta ze szranek. I główną nagrodę Cesarską, rar. ' piany morskiej, jej ramionach, połyskiwały bransolety 


i 


/ gmachu Ministerjum Skarbu obok Banku Polskiego, w dawnym 
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poprawy bydła, w kierunku wykształcenia własności pociągowych 
i mlecznych.“ SONEA 
Premjum to stanowić bedzie Stadnik roczny, rasy górskiej, 
przysądzenie zaś onego Redakcja pozostawiła Komitetowi bie- 
gych. ag ii 
* L© Wiele osób, zwłaszcza przybywających z prowincji, znaj | 
dują tradność w odszukaniu Kancelarji Komitetu tegorocznej "y3 
stawy Rolniczej. W ponowieniu przeto kilkakrotnych wąteij mies 
rze ogłoszeń, podaje się do powszechnej wiadomości, że Kance- 
larja Komitetu Wystawy mieści się przy ulicy Rymarskiej, w 


lokalu b. Dyrektorów Głównych Skarbu Królestwa Polskiego. 
Wejście z bramy na schody główne prowadzące do Giełdy, 


DZIAŁ WEWNĘTRZNY. 
e WIADOKOŚCI KRAJOWE. 


* Dzialsłność sądów gminnych w gubernji Łomżyń- 
skici w 1572 r. przedstawia następujące rezultata: w 
ciągu roku Sądy gminne załatwiły: 5,371 spraw sądo- 
wo-policyjnyci, 4,219 cywilnych, 388 spadkowych i 
działowych i 64 dotyczących opiek, razem 10,037. 
=Z tej liczby do końca 1872 r. wprowadzono w wy- 
konanie wyroki: w 4,178 sprawach sądowo-policyj- 
nych, 2,952 cywilnych, 234 spadkowych i 51 doty- 
czących opiek, razem w 7,415. 5T 

Kompromisów zapisano do ksiąg decyzij sądów 
gminnych w ciągu 1872. r. 493; postępowanie 'w sądach 
gminnych odbywa: się; w. języku „polskim, zapadłe zaś 
wyroki zapisują się do ksiąg w języku ruskim. Dzia- 
łalność sądów gminnych przy załatwianiu spraw sądo- 
wo-policyjnych w ogóle jest zadawalniająca; ale z dru- 
giej strony instytucja ta okazuje się jeszcze miekom- 
petentną w postępowaniu cywilnem, a szczególniej w 

rawach spadkowych i działowych, w skutku czego 
okazuje się nader niezbędnem wydanie w tym przed- 
miocie szczegółowych przepisów i instrukcji, o czem 
wspomniane jest w poz. 55 nadzwyczajnych protoku- 
łów i w poz. 2,471 ogólnych protokułów postanowień 
byłego komitetu urządzającego w Królestwie Polskiem. 


Czynność kasacyjna w gubernialnym komplecie do 
spraw włościanskich, w skutku skarg, zanoszonych na 
wyroki sądów gminnych w. 1872 r. była następująca: 
| W ogóle było do załatwienia w skutku skarg stron 
i przedstawień komisarzy do spraw włościańskich o 
niewłaściwych wyrokach sądów gminnych 1,128, spraw; 
z tej liczby: zniesiono 324 wyroki, pozostawiono w 
swej mocy 738, nie załatwiono z Komar, złożenia w 
końcu 1872 r. i po jego upływie 60. 


„<* (eny targowe zboża i innych artykułów żywno- 
ści w mieście Petrokowie od 18 (30) maja do 25 maja 
(6 czerwca) 1874 r. Za czetwert: pszenicy 14 rub. 80 
kop., żyta 9 rub. 50 kop., jęczmienia. 8 rub, 
40 kop., owsa 6 rub, 49 kop., gryki 6 rub. 50 kop: 

chu 10 rub. 92 kop., kartofli 3 rub. 90 kop.. 
aszy jęczmiennej 10 rub. 45 kop., gryczanej grubej 
16 rub. 64 kop., mąki pszennej I-go gatunku 18 rub. 
40 kop., II-go gatunku 16 rub, 22 kop., żytniej I-go 

a 10 rub. 47 kop., lf-go gatunku. 8 rub. 40 
op.; za funt: chleba pytlowego 33/, kop., razowego 
214 kop., mięsa wołowego 10 Ropa cielęciny 10 kop., 
wieprzowiny 12 kop., baraniny 10 kop.; za pud: sia- 
ną Ro kop., słomy 25 kop. (Dziennik Gub. Petrokowski). 


* Dnia 10 (22) kwietnia, we wsi Brudzeniu, w po- 
wiecie Lipnowskim, powiesił się włościaniń Józef 
Walczak, lat 21 mający. Z wyprowadzonego śledztwa 

ła się, i> przyezyną aamohójstwa Walezaka było 
pomięszanie zmysłów, na które cierpiał. 

— Dnia 18 (30) kwietnia, we wsi Szczepkowie, 
w powiecie Sierpeckim, włościanin Stanisław Adam- 
ski, lat 52 mający, powiesił się z powodu złych inte- 
resów w gospodarstwie. 

Dnia 19 kwietnia (1 maja), w krzakach lasu 
Kosobudzkiego, w powiecie Sierpeckim, znaleziono za- 
kopane w ziemi zwłoki zabitych starozakonnych z osa- 
dy Raciąża, w tymże powiecie, Chaima Jakóba Szle- 
zyngera i Szlamy Kelmana. Z wyprowadzonego śledz- 
twa okazało się, że zabójstwa tego dokonał sołtys wsi 


także oryginalnego gustu. Powitana życzliwym 0- 
klaskiem publiczności, piękna Amphitryta znikła nam 
wkrótce z przed oczu, uwieziońa przez morskie Najady, 
w swoim faetonie z błyszczącej konchy morskiej. — 
W ogóle, to ostatnie przedstawienie Flika i Floka, za- 
dowolniło bardzo publiczność zgromadzoną licznie—a 
dziarski mazur zakończający akt drugi, wzniecił bu- 
rzliwe oklaski. Dla czego p. Calori nie obsądził tak 
dobrze mazura, którym w środku „Strasznego Dwo- 
ru” Moniuszki, uraczył nas p. Meunier? Należało się to 
jednakże, choćby tylko przez wzgląd na pamięć i na 
dziéło sławnego kompozytora naszego. 


Reżyserja dramatyczna, wznowiła, w zeszłym tygo- 
dniu, wielką dramę Szekspira „Kupiec Wenecki" i 
przedstawiła ją na scenie letniego teatra w ogrodzie Sa- 
skim. — Kupiec Wenecki, tak samo jak wszystkie utwo- 
ry, najpotężniejszego z tragików europejskich, znany jest 
dobrze i oddawna publiczności tutejszej a przynajmniej 
przeważnej jej części. Dla tego, nie zamietzany weale 
przytaczać tu treści tego utworu, ani też kusić się bọ- 
dziemy o jego rozbiór krytyczny. Są dziś i tacy, po- 
między krytykami nawet, którzy utrzymują że niektóre 
dramata tego genjalńego poety już się pó części zesta: 
rzały i nieodpowiadają wymaganiom nowoczesnego sma - 
ku. Być może, iż w budowie "scenicznej i w pewnych 
formach zewnętrznych sceniczne dzieła Szekspira ùle- 
gły wpływowi czasu—lecz pozostało w nich dotąd jesz- 
öze, tyle drogocennych i nigdy nie tracących wartości 
klejnotów myśli, tyle i tak głębokiego * poglądu filożo- 
ficznego, obok gruntownej, bezprzykładnej prawie zna- 
jomości ludzi i niesłychanej sztuki stwarzania charakte- 


rów żywych — że dla nas przynajmniej,” a sądzimy że 


i idla wszystkich ludzi myślących, dziela twórey Hamle- 


ta i Makbeta, pozostaną na długo, jeśli nie na zawsze 
nawet, prawdziwemi skarbami literatury powszechnej. 


Jednakże wznowienie obecne „Kupca. Weneckiego” 
podaje nam poniekąd świeży materjał do sprawozdania, 
z.powodu, iż wszystkie prawie ważniejsze w tej kome- 
dji role obsadzone zostały. przez; nowy personel, z wy- 
jątkiem roli Szajloks. którą i tym razem, powierzono p. 
Królikowskiemu, jedynemu u nas. artyście, który tru- 


 dnościom takiego zadania mógł sprostać. 


` Ttu jednakże mamy do zanotówania fakt nówy, al: 


|kowych, w Warszawskim okręgu wojskowym odbyte i 


być odbyte przez każdy oddział niezależnie od dru- | 


towskiem; 2 dywizja grenadjerów— w bliższym obozie 


508 A, 
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| BIWIIS (AOL) E ASTON 
Krajkowa, Józef Bieniak, a oprócz tego podejeay wany ņ terj w dniu Aind rozpoczęte zostało;—z odeią= 
jest o udział z nim leśnik dóbr Kosobudy, Michał Sa- i gniętych zaś 700 numerów, znaczniejsze wygrane pà- 
decki. W skutku tego pomienione osoby ry à- i diy na numera następujące: Nr. 4,016 wygrał rs. 8,000, 
Mp wade t öddane sdowi, (Dzien. Gub. Płocka). A Niasa rs. 2,500, Nr. 3,814 i 18,998 po rs. 1,000, 
` Ea JN-=ra: 9,777, 1258255: 14,156, 18,858 i 245902 po tsrs 

500, N-ra: 259, 9,856, 13,590, 14,468 i 20,091 po 


= WIADOMOŚCI MIEJSCOWE. 3 ) 
* W uzupełnieniu zamieszczonych z dziennika Rusk. | 183. 200. Dalsze ciągnienie odbywać się będzie dnia 
dzisiejszego o godzinie 10 z rana. 


j 
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Inw. wiadomości o letnich zatrudnieniach wojsk mo- 
żemy dodać, iż w roku bieżącym, w. piechocie i ka-$. 
walerji, w ciągu kwietnia i maja, przy sztabach puł- 


— j 


F Warszawską Gazeta Policyjna | zamieszcza ustępujące 
wypadki miejskie: D i SA i 


by ły tak zwane „częściowe zebrania,” podczas który cb i — Dnia 1 (13) czerwca, w cyrkule Nowoświetskim, w domu 


wojska miały doskonalić się przeważnie w frontowem į 
. > e 1 trz Í z ss 
kaS - R 43 ki e Po TZ | karza, będąc w stanie pijanym, spadła z góry nad stajnią na 
i 
laczenia wojsk w znaczniejsze jedności > ty Nor ad bruk; stłukła sobie twarz i rękę i do szpitala Dzieciątka Jezus 
wszystko dotyczące tego przedmiotu mogło! Śdebtiną Athn. 


od N, 2 przy ulicy Jasnej, Marjanna Kucharzewska, żona doroż- 


tego 
- — W dniu onegdajszym, o godzinie 123/4 po południu, w 
giego. 

Przytem należy nadmienić że 1 i 2, półbataljony 
pontonjerów l-ej brygady saperów, stojące obozem 
przy twierdzy Nowogeorgiewsku, przybędą do Warsza- 


| cyrkule Sobornym, przy rogu ulic Franciszkańskiej i Czarnej, w 2 
piętrowej oficynie murowanej domu N. 6,w komórce na strychu 
| gdzie złożone były książki przygotowane do oprawy i papier, wy- 
3 | bachł pożar, który działaniem straży ogniowej wkrótce ugaszonym 
wy na czas Najwyższych przeglądów, i staną. w prze- został; przyczem dach z dachówek na wspomnionym zabudowaniu 
dnim obozie powązkowskim, razem z l brygadą sape? oraz krokwie i belki w części spłonęły, a w części rozebrano. Dom 
rów. Inne oddziały wojsk, uczestniczące w pierwszej OjAOdkipżicowy 
kolei ogólnego zebrania obozowego pod Warszawą, | g 


będą rozmieszczone w ES CE» osób: 3 dywizja 1500. Przy gaszeniu ognia brandmajster części 1-ej Aleksandro- 


piney grandi sbonsui "A Hgpesedaisj gon "| wicz, wskutek spadnięcia na niego cegły, uległ skaleczeniu gło- 
systencji, blizko koszar zimowych, oprócz pułku Wo. | 
łyńskiego lejb-gwardji, który stanie na polu Moko- 


straty właściciel domu podaje na rs. 4,000, a 
lokatorowie z uszkodzenia nieubezpieczonych ruchomości na rsr. 


wy, niższe zaś stopnie straży ogniowej: Tokarski, oparzył sobie 
twarz i odeśłany do szpitala św. Rocha, Lipiński zaś i Kraśnicki, 
Wałciikimę>Ś. ae E dalosp SKA ulegli nieszkodliwemu stłuczeniu, tych więc po opatrzeniu pozo- 
bielańskim; 4 dywizja piechoty—w tylnym obozie po- 
wązkowskim na prawem skrzydle, a 7 dywizja piecho- 
ty—tamże na lewem skrzydle; artylerja i kawalerja 
załogi warszawskiej—w swoich koszarach, przybyłe do 
obozu oddziały artylerji—w powązkowskim obozie “ara 
tylerji, zaś oddziały kawalerji i pułki kozackie—na wsiach 
okolicznych pod Warszawą; 


stawiono w komendzie. 

— W cyrkule Pragskim, na pustym placu pod N. 216 B., 
znaleziono nieżywe ciało Mikołaja Bińkowskiego, dymisjonowanego 
żołnierza warszawskiej straży ogniowej, na ciele którego niezna- 
leziono żadnych oznak gwałtu i śmierć jego jak wnosić należy, nas 
stąpiła w skutek apopleksji. i 

— W cyrkule Sobornym, w piwnicy domu N. 30 przy ulicy 
Długiej, zapaliła się szafa z kapeluszami męzkiemi, lecz ogień na- 
tychmiast przez żołnierzy straży ogniowej, ugaszony został, bez 
uszkodzeń w zabudowaniu. , | 

— W tymże cyrkule, w jednym z domów przy ulicy Długiej, 
od pozostawionej niezagaszonej świecy, zapaliła się firanka, a od 
takowej krzesła i obicie na ścianie, lecz ogień natychmiśst przez 
mieszkańców ugaszonym został. 


Sn an ma A ZREJĄZO 5 A. O AA 10a 1 23 


Z INNYCH GUBERNIJ. 


* Komitet do wzniesienia pomnika J. T. Kruzenszter- 
nowi, ukończywszy włożone na niego prżez publiczne 
zaufanie poruczenie i zamknąwszy swe czynności, poó- 
czytuje za obowiązek złożyć pp.-ofiarodaweom następ- 
ne sprawozdanie co do zebranych przez niego i wydat- 
kowanych funduszów: zebrano ze składek 8,148 rub. 
62%, kop; otrzymano procentów 283 r. 24 k.; mini- 
sterstwo mary narki ofiarowało 3,140 rub.; ogółem ze- 
brano 11,571 1. 86%/, k.  'Wydatkowano: ulepienie sta- 
tui 2,500 r.; fundament i piedestał 4,036 r. 35 k.; od- 
lew statui i biustów 3,950 r.; sztachety 378 r.; wydatki 
przy założeniu pomnika 59 r. 981/, k.; wydatki przy 
odldiioci pomnika 85 r. 38 k.; za urządzenie masz- 
tów dla zawieszenia flag przy odsłonięciu pomnika 68 
r.; drukowanie broszury 141 r. 40 k.; fotografje cere- 
monji odsłonięcia pomnika 165 r.; wydatki kancela- 
'ryjne i rysunkowe, przejazdy, rozsyłka listów i inne 
drobne wydatki 251 r. 96 kop.; zwrócono ministerstwu 
marynarki niewydatkowane z asygnówanej przez mi- 
nisterstwo sumy na wzniesienie pomnika 167 r. 55 k.; 
ogółem wydatkowano 11,523 r. 721, k.; w remanencie 
48 r. 141/, kop., które przeznaczone zostały na prze - 
8 pi biastów admirała do bibljotek portowych mor= 
skich. 


— 


* Jarmark na. wełnę rozpoczął się: wczoraj. Do- 
wozy jednak -nie są jeszcze ukończone i fznaczniejsze 
partje wełny wczoraj dopiero nadchodziły. Ogólna ilość 
do onegdaj wieczór przeważona na wagach miejskich 
wynosiła pudów 7,879 i funtów 19, jest zatem mała do- 
piero część zwykłej ilości dowozu. 

Zmaczniejsze partje wełny dostarczyli: hr. Horten- 
sja Małachowska z Białaczewa (powiat Opoczyński, 
gub.: Radomska) pudów 218; Mielęcki Tertuljan z Ko- 
źmińska (powiat i gub: Kaliskie) pudów -114 funtów 
16; Górski Jan z Woli Pękoszewskiej (powiat Skier= 
niewieki, gub. Warszawska) pudów 147 funt. 4; hr. 
Potulicki z Obór (powiat i gub. Warszawskie) pudów 
116 funtów, 33. rN ; 
+ Weozoraj dostarczono 18 partij znaczniejszych nad 
100 pudów. i 

Owiec dostarczyli największe parijo: Kunda a Wro- 
cławia, baranów 24 i macior 50; Poths Adolf z Bożej 
Woli tryków 48; Ruez z Malin, tryków 26; Szydłow- 
ski Antoni z. Kopentyna, tryków 24; Cielecki Pela- 
gjusz, sztuk 20; Skrutkowski z Gawartowej Woli sztuk 
20; Marków 2 Bieniewie, sztuk 16; hr. St. Aleksan- 
drowicz z Konstantynowa, sztuk 14; Wład. Wolf z 
Cielądza, sztuk 12; A. Trylski z Pawłowice, sztuk 30. 


polowa BAZ R ZEE BE" O EA 


* Podaje do wiadomości, iż ciągnienie 5-ej Klasy 
122-ej Loterji Klasycznej, stosownie do planu tejże Lo- 
CESSE OE OOO ZPA OOOO SE 
bowiem p. Królikowski, przy obecnem wznowieniu „Ku- 
pea”, zmienił, i to bardzo znacznie, a dodajmy zaraz że 
i bardzo korzystnie, sposób przedstawienia charakteru 
Szajloka. Odjął bowiem całą niewłaściwą patetyczność 
swej poprzedniej deklamacji, zrzekł się poetyzowania 
postaci szekspirowskiego lichwiarza, a całej jego akcji 
nadał żywość i jakby gorączkową ruchliwość, która tak 
silnie odznacza całe Izraela plemię. Sama nawet dykcja 
artysty, zastosowaną została do nowego przezeń poję” 
cia swej roli. Jest to przykładem dla młodszej genera- 
cji aktorów tutejszych, tak zarozumiałej zwykle i tak 
upornie trwającej w raz popełnionych błędach. 


PEIA GC ZIS AOTEA TAA EWKA AA A PO PEKAO CZT 
jeszcze głębsze obyczajowe a, rzecby można i fłozofi- 
czne nawet znaczenie, przy baczniejszem zwłaszcza 
wsłuchaniu się w sam tekst ich ról, pozornie błahy. 
O reszcie personelu męzkiego we wżnowionym Kupceu 
weneckim, nie nie powiemy, bo i dawniejsi i nowi je* 
go przedstawiciele nie odznaczyli się niczem, chyba 
czasom rażącą niezdarnością w pojęciu i w odegraniu 
powierzonych im, acz drobnych postaci. 


Róla „Poreji” w tej szekspirowskiej fantazji, na 
pozór wydaje się jakimś tylko kaprysem poety. W isto- 
cie zaś, jest ona nie tyle postacią zwykłej scenicznej 
amantki, jak raczej wcieloną ideą autora, który chciał 
przez nią wyrazić że małżeństwo jest tylko loterją i że 
losy do niej, na oślep wyciągać musimy. Jednakże 
Szekspir chciał także, i to widocznie nawet, ażeby Por” 
cia przedstawiała ideę małżonki w najponętniejszy spo- 
sób i dla tego nadał tej postaci charakter szlachetny, 
powierzchowność piękną i uczucia prawdziwe, zdolne 
do poświęceń, choć nie afektowane zgoła—a wreszcie 
otoczył ją blaskiem bogactw i dostojeństwem roda. “' 


Przy wrodzonej poetyczności i egzaltacji w charak- 
terze całego narodu i aktorzy jego także nie są wolni 
od pokusy apoteozowania powierzonych im do odtwo- 
rzenia postaci, takich nawet, które autórowie rózmyśl - 
nie a nawet tendencyjnie starali się uczynić wstrętne- 
mi, ażeby występki przez mie reprezentowane uczynić 
wstrętnemi także. Tak pojmowano zwykle rolę Elea- 
zara Halewego w operze, a w dramacie — wielu bar- 
dzo, ujemnych z założenia postaci. Otóż, w tak rdzen- 
nie zmienionej grze p. Królikowskiego „we wznowio- 
nym „Kupcu weneckim,” upatrujomy nie tylko ważną 
zasługę lecz i zwrot szczęśliwy. 


Zadaniem aktorki przedstawiającej taką: wcieloną 
ideę autora, jest przedewszystkiem, zrozumieć do grun= 
tu obiedwie jego intencje i tak powierzchownością, 
wdzięczną oraz akcją szlachetną, jak również dosa= 
dną i starannie wycieniowaną dykcją, uwydatnić obie na 
scenie. Że p. Modrzejewska, obydwom tym warunkom 
uczyniła zadość—to rzecz naturalna, bo artystka tak wy- 
sokiego talentu i tak bogatej inteligencji, obdarzona 
zwłaszcza, rzadkim wdziękiem niewieścim w akcji, a w 
dodatku prześlicznem brzmieniem głosu, którym eo chwi- 
la swobodniej i doskonalej włada, nakoniec, tak zna= 
komita ' przedstawicielka najpierwszych “heroin tragi- 
cznych Szekspira i Szyllera, mogła i musiała nawet 
zrozumieć i uwydatnić jawnie, wszystkie intencje auto- 
ra—lecz p. M. jako artystka obdarzona prawdziwym 
talentem, przyzwyczajona . często bogactwem własnej 
intuicji podnosić lub wzbogacać powierzone jej, wadli= 
we w części, role, nie zatrzymała się w samych tylko 
granicach obowiązku-—i tehnęła w postać „Porcji” * tyle 
własnego już wdzięku i tyle serdecznego uczucia, że 
raczej „Gracją” uosobioną była: Zaprawdę, jeżeli Szek- 
spir chciał upersonifikować pomyślnie ideg małżeństwa, to 
nie mógł pomyśleć 6 doskonalszej przedstawicielce idei 


Z pociechą także przychodzi nam zanotować fakt, 
iż p. Prażmowski, młody, raczej debiutant jeszcze niż 
artysta, o którego wystąpieniu w Helenie de la Sei- 
glióre zmuszeni byliśmy wyrzec ostre zdanie, tym ra- 
zem, występując w roli pierwszego kochanka dramaty- 
cznego (Bassania), którą dawniej w „Kupcu” grywał 
p. Świeszewski, okazał postęp widoczny: I w ruchach 
i w dykcji tego młodego aktora, dostrzegliśmy już, po 
części, naturalność i swobodę. - Być może przeto, iż p. 
P. przy ciągłej również usilnej pracy, wyrobi się na 
pożytecznego dla sceny artystę. Chcąc już” zakończyć 
z męzkim personelem „Kupea” powiemy jeszcze, że 
jedną z większych tam ról komicznych, * mianowicie 
zaś, rolę służącego Lancelota (syna), odziedziczył po 
panu Chomińskim, p. Szymanowski doskonale wywią- 
zał się ze swego, niezbyt trudnego może, lecz dość wa- 
żnego w sztuce zadaniń. Bo postacie dwóch Lancelo- 
sów w Kupcu weneckim, oprócz humorystycznej swo: 
body, która ożywia całość * akcji w tej sztuce, mają 


` 
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należenia, tych narzędzi do plemienia fińskiego, 
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* Komisja, wybrana do zawiadywania sprzedażą 
Zbiornika literackiego Składczina, podaje do wiadomośc 
powszechnej, że z prenumeraty przedwstępnej na to wy- 
dawnictwo, oraz ze sprzedaży Składcziny do dnia 1-go 
maja 1874 roku otrzymała ogółem 18,735 rub. 78 kop. 
Zesumy tej; a) wydano na zbróSzurowanie,  obszycie, 
zapakowanie, przesyłkę egzemplarzy Składcziny i inne 
drobne wydątki 912 rub. 85 kop.; b) zapłacono za, pa: 
pier 4,461 rub. 90 kop.; c) przesłano do komitetu dam- 
skiego w Sumarze 18,116 rub. Znajduje się w goto- 
wiźnie 245 rub. 3 kop. Razem 18,735 rub. 77 kop. 


At Sprzedaż Składcziny nie ustaje, Książkę można naby- 


wać We wszystkich znanych składach w St. Petersbur- 


| gu, Moskwie, Kazaniu, Warszawie i Odesie. Cena ksią- 


żki trzy ruble, z przesyłką eztery ruble. 


* Podług doniesienia Hirżewych Wiedomosti, J. >. Po- 
lakow przedstawił Towarzystwu jeograficznemu nader 
bogaty zbiór kopalnych szczątków wieku kamiennego, 
zebranych w ezęści wschodniej gubernji ołonieskiej, 
którą p. Polakow zwiędził latem 1878 r, z polecenia 
Towarzystwa. Znalazł on ślady człowieka perjodu ka- 
mienego w całej miejscowości, otaczającej jezioro Łacz, 
leżące w powiecie Kargopolskim i doszedł do przeko= 
nania że przebywanie tam troglolodytów nieulega żadnej 
wątpliwości. Zbiór ten składa się z wszelkich typów 
narzędzi, znanych obecnie w Kutopie zachodniej, P. Po- 
lakow wnosi z liczby narzędzi krzemiennych i na za- 
sadzie niektórych innych oznak, że troglodyci naszej 
północy pozostawali prawdopodobnie w powinowactwie 
z troglodytami, którzy zamieszkiwali Danję 1 zostawili 
po sobie pamiątkę 'w tak nazwanych szczątkach kuchen= 
nych. Na teraz zaś nie ma zasady przypisywać przy- 
chyba 
że weźmiemy na uwagę pojawione ostatniemi czasy zda- 
nie, że troglodyci, którzy przemieszkiwali w Danji, na- 
leżeli do. osiedlonego kiedyś tam na północy Rosji lu- 
du fińskiego Łoni. Z najbardziej interesujących wyko- 
palisk wspomnieć można o kilku naczyniach kościanych, 
oraz o szczątkach cieląt morskich i bobra. Ostatnie 
dowodzą, że człowiek miesżkał w okolicach jeziora Ła- 
cza, kiedy takowe było jeszcze nader głębokie, gdy 
tymezasem teraz największa w niem głębia, wynosi 3 
sażenie. Podług zdania p. Polakowa, osady, ludzkie 
były tu budowane przy ujściach i źródłach rzek, a tyl- 
ko na Mołozierze i Kunozierze—na wyspach. 

Paa AE 


"Moskwą. W. Ruskich Wiedomostiąch czytamy, , że 
20-go maja w rogatkę kaługską, niewiadomo zkąd, 
wbiegły dwa łosie, widocznie samiec i samica, gdyż 
jeden z nich był daleko; mniejszy od drugiego., Łosie 
te, biegnące po szosse, ujrzały budowle i nie wiedzia- 
ły gdzie się podziać, lecz po drodze dojrzały @rzewa 
Nieskucznego ogrodu przy pałacu Aleksandrowskim, 
gdzie się rzuciły, i tu im zastąpili ludzie. — Biedne 
zwierzęta przestraszyły się jeszcze bardziej i zaczęty 
biegać po ogrodzie: z jednej strony w drugą, ścigane 
przez tłum. Podbięgłszy:do niewysokich sztachet, od- 
dzielających ogród*od: rzeki Moskwy,“ jeden z łosiów, 
niższy wzrostem, przeskóczył przez! sztachetę i popły- 
nął w dół z biegiem rzeki, drugi zaś rzucił się wtył 
mimo tłumu, i wybiegłszy znów na szosst ki ługskie, 
uciekł" za rogatkę: płynący "po rzece łoś, dosiągłszy 
Krymskiego mostu, stracił siły i zaczął tonąć; prze- 
woźnicy, widząc to, poszli za nim w - pogoń, i zarzu- 
ciwszy na niego postronki, wyciągnęli go na eg 
żywym, leez potem.zdechł. © v 4 b S8 
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* Z-Charkowa piszą, do dziennika Odzsk. Wiestn. o stra- 
cie balonu Jules Favre, tak znanego mieszkańcom T/ar-- 
szawy. Wzniesienie się balonu było naznaczońe na 
dzień -19-ty-maja, +0 -godzinie -2-ej.-- Przygotowania 
wszakże zwlekły się, do godziny 3-ej. Podtenezas po- 
wstał wiatr półnoeno-żachodni, który nachylił silnie 
balon na południo-wschód w tej chwili, kiedy, wido- 
cznie, wszystko było gotowe do: odlotu. i. pozostawało 
tylko przymocować: łódkę—Kiedy wiatr.przechylił ba- 
lon na bok, wtedy, 'jak powiadają jedni, siatka została 
wypuszczoną z rąk trzymających ją; drudzy zaś twier- 
dzą że siatka zostałą przerwaną od strony wiatru; bądź 
co bądź, lecz balon zaczął odrazu wyswobadzać się 
z pod siatki i wyleciał w górę takim sposobem, iż 


matrimonjalnej, * Nie -dziwiłibyśmy” się =nawet=wcaley 
gdyby po wyjściu ze wznowionego Kuper weneckiego, 
połowa przynajmnićj kawalerów obecnych na tem przed- 
stawieniu, pożeniła się jak najprędzej. 

Dziwaą rzecz, jąk ludność warszawska mnoży się 
cudownie, podczas pewnych dni uprzywilejowanych: w 
zeszłą sobotę naprzykład—pomimo że w ogrodzie Sa- 
skim spacerowało, podezas lotęrji, około 30,000 osób, 
pomimo że w teatrze letnim, na przedstawieniu „Stra- 
sznego Dworu“, Moniuszki, wszystkie miejsca rozkupio- 
no, pomimo że uliczny ruch zwyczajny, nie zmniejszył 
się wcale, przecież wystarczyło jeszcze widzów do na- 
pełnienia obydwóch teatrzyków ogródkowych, w A]. 
hambra i w Eldorado, Już w dniu poprzednim, w 
piątek, na obydwóch tych scenach wędrownych, dawano 
przedstawienia na korzyść kuchen tanich. Przyniosty 
one czystego dochodu przeszło 600 rubli, co wzmogło 
znacznie fundusze tych instytueij pożytecznych. W tej 
chwili, nie dajemy jeszcze stanowczego określenia war- 
tości trup pp. Teksla i Trapszy; zatrzymamy się z 
takiem ocenieniem ich i porównaniem przez dni kiłką, 
potrzebnych do bliższego zbadania sił artystycznych 
całego, dość licznego ich personelu. Dziś możemy 
tylko zaznaczyć, iż teatr w Eldorado ma więcej za gg” 
bą szansy powodzenia z powodu miejscowości nieró- 
wnie przyjemniejszej, a głównie z powodu doskona:* 
łego urządzenia miejse dla publiczności, która tam, na 
wyściełanych krzesłach, pod bezpiecznym dachem i 
przy rzęsistem istotnie oświetleniu, siedzi, jak gdyby w 
jakimś eleganckim. salonie. Podobno znacznę sumy 
wydano na takie owego teatru 'udogodnienie—nie wato 
pimy jednak że pieniądze te, jak ziarna rzuęone W ży- 
zną glebę, zwrócą się z wielkim procentem—jeżej; 
zwłaszcza przedsiębiorca tego teatrzyku, Oprócz po- 
wierzchownych ozdób i wygody, będzie dbał nadto 
Jeszęze, o wartość repertuaru i o staranne jego wyko- 
nywanie. 

Już po zamknięciu dzisiejszego. fejletonu przypadły 
dwie nowości: ; pierwsze „przedstawienie komedji. Na- 
rzeczona*, w teatrze wielkim i otwarcie nowego cyrku 
w. Alkazarze. „O. tych „obydwóch nowościach dumy 
wiadomość bliższą w następnym feljetonię. 


wą 


| dolna jego część, od strony której balon n:.pełnia się 


ptasznttęcz s 8 


(od 1818 r.) 


gazem, okazała się na wierzchu, a górna jego część— 
W dole. Wzniósłszy się do niewielkiej wysokości, ba- 
lon po kilku sekundach pękł, a szmaty jego padły w 


Tzekę Łopań, płynącą około tego samego miejsca, Z , 
którego wzleciał. Kilka łódek z drugiej strony rzeki, ' 


gdzie zbudowaną jest fabryka gazu, natychmiast pu- 
|ściło się wydobywać resztki „Jules Favrea* z wody, 
eez w miarę tego, jak je wydobywano na brzeg prze- 
Giwny, zasłany massą prostego ludu w oczekiwaniu 
Wzniesienia się balonu, tłum rwał te szczątki na ka- 


izby, lecz 


SĘ się wszystkich stronnictw Zgroma- 
dzenia w jedno. Było to jednak zbyt pięknem ażeby 


się urzeczywistnić mogło. Prezesi rozmaitych grup, z 


prawicy i z lewicy, zebrali się w dniu 12 b. m. razem 
dla porozumienia się co do interpelacji jaką zamie- 
'rzali podać wspólnie z powodu wypadków z dni po- 
(przednich; była nawct tam kwestja o ponowieniu o- 
| głoszenia o obaleniu na zawsze cesarstwa. Nie. z te- 
go wszystkiego nie uczyniono jednak. Wstręt prawicy 
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dawno jeszcze zgodził się na połączenie kolei żela- 
znych. Nie sądzę aby Serbja miała powody do nie- 
zadowolnienia z tureckiej względności, jaką mój rząd 
zawsze w miarę możności okazywał jej. I teraz je- 
Mówi- 
leie o opinji  pablicznej waszego kraju; opinję publi- 
jA Serbji przedstawia jeden miljon ludności; ja zaś 
mam do czynienia z opinją publiczną, którą stanowi 35 
miljonów ludności. Zresztą jestem gotów poruczyć Wy- 


stem gotów zrobić wszystko czego pragniecie, 


mach z il a watów prawdopodobnie, do bonapartyzmu nie był aż tak silnym, ażeby ją na-; sokiej Porcie roztrząśnięcie na nowo sprawy Małeso 
a s a x sonane. ramiesienia się. 4 r. i ś ż > g A i IE k 6 3 zi 
pamiątkę niepomyślnie doxo BO wzniesienia SIE | ohil do sprzymierżenia się, chociażby tylko chwilowo, | Zwornika i zadowolnienia jeszcze raz waszego ksi, - 


* Dziennik Birża donosi © klęskach oponis p 
przez mocną burzę w Łaiszewie w gubernji Kazańskiej, 
12 maja. Rozbił się statek z mąką pytlową i żelazem 
kupca Seliwanowa z Jekaterinburza; mąki zatonęło 882 
Worki za 990 rubli, a żelaza ubezpieczonego na 35,0 

tub., 1,160 wiązek; straty poniesiono na: 10,000 rub. 
Rozbity został statek z żelazem około. 11,00)" pudów, 
Włościanina jekaterinburgskiego powiatu Wołynkina, 
utonęły i zalały się 4 statki Mosołowów. z 70,000. pu- 
dów. żelaza, wartości 55,000 rub., oprócz tego zatonęły 
| wszystkie przynależytości statków za 2,500 rub. Roz- 


| bity został tak, że i zatonął statek z drzewem i mię- 


sem, a powyżej łaiszewa o 8 wiorst, zatonął statek 
z drzewem. 


* Z Krymu piszą do dziennika Odesk. Wiestn., że 
trawy, oziminy i jarzyny dotąd znajdują się w dosko- 
nałym. „stanie. innice nieco ucierpiały Z powódu 
mrozu, szezegółniej tam, gdzie nie zakopują na zimę 
latorośli. Nawet na południowym brzegu. przepadło 
wiele delikatnych roślin gruntowych. Drzewa owoco- 
we wytrzymały zimę dobrze, « oprócz brzoskwiń i mo- 
reli, ma których zmarzły pączki, Wszystkie inne drze- 
wu owocowe kwitnęły i kwitną doskonale, a zważyw- 
sży, że mrozy wytępiły mnóstwo gąsienic, liszek i Za- 
rodów szkodliwych owadów, można spodziewać się w 
tym roku obfitego urodzaju owoców. : 


— 


* Diennik Gubernjalny Irkucki donosi o odkryciu i za- 
meldowaniu 34 złotych mra w różnych miejscowo- 
ściach Syberyi Wschodniej. Najważniejszem z „tych 
zameldowań jest odkrycie placerów w dolinie rzeki Al- 
danu. Miejsca gdzie odkryte zostały placery sięgają 
do kraju Udzkiego; w taki sposób eksploatacja złota | 
przedostała się do najodleglejszych stron cesarstwa To- | 
syjskiego. Jeden z zameldowanych placerów znajduje | 
się na wyspie Askold, gdzie poprzednio dobywali złoto 
chińscy manzowie (wygnańcy ); wiadomo, że zabronie- 
nie im zajmowania się tą eksploatacją doprowadziło do 
(krwawego starcia. 


* Nekrolog. W dniu 24, o godzinie 9 . wieczorem | 
umarł jenerał piechoty Aleksander Suthof 1 -y. Zmar- | 
ły przesłużył przeszło 50-lat w stopniach oficerskich | 
i blisko 30 lat temu, w 1845 r., awanso- 
wany był na jenerał-majora. , Nazwisko jego spotyka 
się nie tylko w historji, wojskowej ostatniego półwie= 
ku, jako żołnierza, który otrzymał order św. Jerzego 
4-€j klasy za 25-letnią służbę,” lecz i w zakładach na- 
ukowych i dobroczynnych Rosji, jako pracowitego dzia- 
łacza, pożytecznego doradcę i dobrego człowieka. Je- 
nera} Suthof w ostatnich czasach był prezesem głó- 
wnego komitetu wojskowo-naukowego, członkiem rady 
wojennej, głównej rady zakładów naukowych żeńskich 
i rady instytutu patrjotycznego szkoły Elżbiety. Na- 


grodzony za oddane przezeń usługi najwyższemi oznaka- | 


mi honorowemi, zmarły zaszczycony był w 1862 roku 
szczególną nagrodą—tubakieską z portretem Jego Ce- 
sarskiej Mości ozdobionym brylantami. 


TELEGRAMY 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
Paryż, 15 czerwca. Zgromadzenie Narodowe przy- 


jęło 345 głosami przeciwko 341 nagłość wniosku Kazi- 


mierza Perier, żądającego ustanowienia rzeczypospolitej 
pod przewodnictwem Mac-Mahona. 

Wiedoń, 15 czerwca. Wiener Zing. ogłasza uwol: 
nienie ministra wojny Kuhna od obowiązków, na własne 
żądanie, z mianowaniem go dowodzącym w Gratz i udzie- 
leniem wielkiego krzyża orderu Stefana; nominacje: do- 
wodzącego w Czechach Kóllera na ministra wojny, do- 
wodzącego w Gratz Johna na szefa sztabu jeneralnego, 
namiestnika Morawji Webera na namiestnika Czech i do- 
wodzącego w Briinn Philippowicza na dowodzącego w 
Pradze: 
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Gl ZAGRANICZNE. 
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* Z wszystkiego co się dzieje we Francji widocznem 
jest, że przesilenie w tym kraju jest blizkie i nieuni- 
kniouć. Subtelnostki, jakiemi się posługiwała polityka 
w rodzaju p. Broglie dla- ustalenia swej władzy, już 
dziś nie mają żadnego znaczenia —czas ich przeszedł sta- 
nowezo. Teraz, już jasno postawioną została kwestja 
pomiędzy rzeczpospolita. a cesarstwem. Towarzystwo 
z dnia 2-go grudnia zostało odbudowane, a przewódcy 
jego sądzą się już być panami położenia: : "Lecz mogą 
oni przeliczyć się przedwcześnie rachując na- swoje 


zwycięztwo. Nawet w Zgromadzeniu Narodowem jest 


` jeszeże, dosyć takich ludzi, którzy pamiętają - jeżeli nie 


Sedam i nieszczęścia Francji, to już przynajmniej gwał- 
ty jakim. podlegali sami podezas zamachu stanu. 
Jeden“ z korespondentów do L'Indépendance belge mó. 
wi: Pod cesarstwem, ten kto nie jest z nim, jest 
przeciw niemu, Ci co są za niem, stają się senato - 
rami lub prefektami, ci zaś którzy. są przeciw niemu 
idą na wygnanie. Zaczynają to pojmować i orleani- 
šei nawet, a jeśli można dać wiarę pogłoskom krążą- 
cym Ww kurytarzach Zgromadzenia Narodowego, to 
stronnictwo owe ma być «oraz bardziej skłonne do po- 
rozumienia się Ze środkiem lewym. Nawet p. Buffet, 
co zdaje się być rzeczą osobliwszą, ma być przychyl- 
ny, w. zasadzie, takiej formule jaką ta gruppa parla- 
mentarna gotuje się wnieść wkrótee—w -eelu postawie- 
nia Zgromadzenia Narodowego W konieczności, albo 
ustanowienia rzeczypospolitej albo też rozwiązania się. 

* Mało brakowało do tego żeby znana awantu- 
ra spełniona na dworcu św. Łazarza, spowodowała 
porozumienie się pomiędzy sobą wszystkich -odeieni 
Zgromadzenia Narodowego przeciwko bonapartyzmowi; 
nie byłoby to jedynie połączeniem się dwóch środków 


|zykiem sądowym, odprawieni, skrępowani jedni z dru- 


z lewicą radykalną, przeto interpelacja zamierzona 
od ogółu, wniesiona zostąła przez. same grupy lewi- 
ley. Co się tyczy wznowienia ogłoszenia o obaleniu ce- 
ksarstna, propozycji tej nikt nie uczynił, sama nawet 
lewica wstrzymała się od przeniesienia rozpraw na to 
pole; obawiano się zapewne zrobić więcej dobrego niż 
(szkody sprawie imperjalizmu przez manifestację, którą 
stronnicy jego nieomieszkaliby przedstawić za dowód 
ptzestrachu jaki stronnictwo to budzi w Zgromadzeniu 
| Narodowem. Z drugiej znów strony wstręt objawio- 
ny przez” prawicę do działania pospołu z lewi- 
cą, nawet przeciwko  wspólaemu nieprzyjacielowi , 
mógł naprowadzić na myśl, że wniosek postawiony 
przez republikanów w celu uświęcenia na nowo odsu- 


nięcia tod tronu dynastji Bonapartów, mógłby zjednać, 


sobie: zaledwie słabą większość głosów, co znowu mo- 


stwa, jeżeli wymagania mego rządu okażą się zgodne- 
mi z wykonaniem waszych życzeń“. Sułtan w chwili 
rozłączenia się z swych gościem nie chciał pozostawić 
go pod wpływem odmowy, wypowiedzianej w zbyt su- 
'chej formie, leez książę serbski nie mógł łudzić się 


wsiadł on z swym orszakiem na jacht sułtański ,„Izze- 
din“, którzy przewiózł go do Warny. 


* Dzienniki rumunskie wciąż jeszcze zajmują się nie- 
dawną wizytą księcia Milana serbskiego w Bukareszcie 
‘i przywiązują do niej nadzieje przesadzone. Dziennik 
Rumunia pomiędzy innemi, tak mówi w tym przedmio- 
cie: „Widzenie-się w Bukareszcie odbyło się niezawo- 
dnie pod wpływem wspólnego niezadowolenia obydwóch 
państw lennych z postępowania Turcji: zaprzeczać temu 


głoby. zmniejszyć doniosłość dawniejszego już ogłoszenia | byłoby dzieciństwem —a znowu smutnem dla Porty by- 


w tym względzie, uczynionego prawie jednomyślnością 
głosów.. Tak więc rozprawy dotyczące interpelacji po- 
zostały ogriiniczone ściśle na polu faktów, które ją spo- 
wodowały. P. Fourtou powtórzył swoje oświadczenia 
z dnia poprzedniego, nadając im rozwój szerszy; prze- 
ciwstawił on zręcznie wymagania porządku publiczne- 
go przeciwko nadużyciom deputowanych i niebezpie- 
czeństwó grożące od radykalizmu przeciw takiemuż nie- 
bezpieczeństwu od bonapartyzmu. Oświadczenia te je- 
go zyskały u większości powodzenie, jakiego tylko mógł 
pożądać: bonapartyści i radykalni zostali, mówiąc ję- 
gimi; porządek dzienny zawierający naganę , dla rzą- 
du został odrzucony, 'a natomiast prosty porządek 
dzienny przyjęto pięćdziesięcioma głosami większości, — 
Komisja trzydziestu, odmówiła uznania wieku 21 lat za 
dostateczny dla wyborców politycznych; upiera się ona 
przy tem, ażeby wyborca polityczny zaczynał głosować 
dopiero od 25 roku życia. Można wszelako przewidy- 
wać, że izba ustanowi równość, zachowując dla wy- 
borców politycznych tak samo jak dla wyborców mu- 
nicypalnych, dotychczasowe warunki wieku. 


* Olbrzymi proces przygotowuje się w Berlinie 
„przeciwko socjalistom. Dnia 8 b. m. uczyniono zej- 
| scie do główniejszych przewódców ruchu socjalistow- 
skiego, mianowicie zaś do prezesa stowarzyszenia jene- 
|ralnego robotników niemieckich i do bióra redakcji 
| dziennika Neue Socialdemokrat. Dopełniono jednocze- 
|śnie rewizji w „mieszkaniu pani Staengemann, dyrektor- 


'ki „stowarzyszenia kobiet i panien, stanu rob stniczego 
|w Berlinie” i zabrano tam paczkę zawierającą 90 li- 


stów, pomiędzy któremi znajdowała się, według doniesie= 


| nia jednego z dzienników berlińskich, cała i to obszerna 
korespondencja miłosna, z czasów młodości tej szano- 
| wnej damy. 


| * Dzienniki angielskie, podają tekst wybornej mo- 
wy, wygłoszonej w dniu 9 b. m. w Hawarden, przez 
'p. Gladstone. Rzecznik (leaderj stronnictwa liberalne- 
|go, zwracająs się do robotników zostających w bezro- 
|bociu, którzy chcieli zobowiązać innych swoich towa- 
rzyszów do naśladowania ich przykładu, oświadczył się 
na korzyść rozciągnienia prawa powszechnego gloso- 
nia do mieszkańców wiejskich, o której to reformie 
aż dotąd, mówca ten unikał wyrażać swego zdania a 
|która dotąd jeszcze w Anglji trwoży wielu ludzi roz- 
sądnych.  luecz jednocześnie zwrócił uwagę swoich słu- 
chaczy na to, że jeżeli pragną rozproszyć taki niepo- 
kój, to powinni przedewszystkiem, nauczyć się sami 
szanować prawa i swobody innych. 


* Z Rzymu piszą pod 3 czerwca, że papież, który 
dotąd odznaczał się wesołem usposobieniem' umysłu, 
teraz wpadł w wielki smutek. Według Liberté, w dniu 
31 maja powiedział on do jednego z kardynałów na- 
leżących do jego orszaku: „Czuję że siły moje słabną 
codzień, Przekonany jestem że życie moje zbliża się do 
kresu: Istnienie moje podtrzymuje się tylko sztucznie. ” 


* Podług listu datowanego z Gandesa, karliści stra- 
cilj 200 ludzi w umarłych i tyluż ranionych, w bitwie 
stoczonej około tej miejscowości. Na samem polu bi- 
twy znaleziono 71 trupów, innych w Corbora i wios- 
kach sąsiednich. Ośmiu żuawów wziętych do niewoli 
miano rozstrzelać. Karlistami dowodzili: Cuceala, Val- 
lés, Segarra i Panera, Don Alfons i Donna. Blanca 
byli obecni podczas walki. Brygadjer Delatre, po- 


Karlosa, przybyła do Elisondo w dniu 10 czerwca, es- 
kortowana od samej graniey francuzkiej przez jeden 
bataljon. Don Karlos przybył sam na przyjęcie swej 
żony. 

* Gazety serbskie podają szczegóły o posłuchaniu 
udzielonem przez sułtana księciu serbskiemu, na dzień 
przed odjazderi' tego ostatniego. Książe Milan mó- 
wił o swych niespęłnionych nadziejach i o złem wra- 
żeniu jakie sprawi na opinję publiczną w Serbji od- 
mowa rządu tureckiego odstąpienia twierdzy Małego 
Zwornika księstwu serbskiemu. „Mój rząd“, odrzekł 
sułtan, „już wiele zrobił dla Serbji od 1862 roku; nie- 


i 
druga połowa 158 miljonowej pożyczki, ma być 


łoby lekceważyć to usposobienie. Uczyni ona co uzna za 
właściwe, mając się za przestrzeżoną. Liennicy są już znu- 


dzeni swojem wasalstwem i nie będą go znosić dłużej. Do 


niej już teraz wiedzieć należy, czy chce z tych wasalów 
nieposłasznych zrobić sobie sprzymierzeńców lub nier 
przyjaciół.” 
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Telegramy z gazet zagranicznych. 


* Ems, 13 czerwca. Według nadesłanego zawiado- 
mienia, król niderlandzki przybędzie tu 18 b. m. 
* Pesźt, 12 czerwca. Według doniesienia Pester Na- 


zrealizowana dopiero przy sprzyjającej sposobności. 
Tymczasem konsorcjum udziela awanse. 

* Peszt, 13 czerwca. Projekt do prawa o punkcie 
połączenia kolei rumuńskiej i o mającej się udzielić 
koncesji austrjackiemu rządowemu towarzystwu kolei 
żelaznychina kolej z Temeswaru do Orsowy, we wto- 
rek będą wniesione do sejmu. 

* Wenecja, 13 czerwca. Kongres katolicki zatwier- 
dził następujące wnioski: 1. Zaleca się katolikom, 
przyjmować miejsca w kongregacjach dobroczynnych 
za poprzedniem upoważnieniem duchownem. 2. Kato- 
liey powinni się starać, aby nauka w szkołach municy- 


w wyborach adminietracyjnych. 
ła komisja w celu zakładania uniwersytetów. 


izby zostało dziś zamknięte przez odezwę księcia. 
DL LL ECO 


W jednym tylko wikarjacie apostolskim południowego 


dziesięć tysięcy chrześcjan. 


* Spener. Zejtung nadmienia że książę Bismark nie 
ma obeenie ani peruki ani brody, o których ostatniemi 


go zgoloną. 

* Pustelnik paryzki. Niedawno patrol, obchodząc w 
nocy dzielnicę Gare w Paryżu, usłyszał przeciągły, me- 
lancholiczny śpiew, rozlegający się z pod ziemi. Za- 
częto badać eo to za dziwna muzyka, i ujrzano w u- 
stronnem miejscu, pomiędzy ulicami Jeanne d'Arc i 
Dunois, słabe światło w samym bruku. Znajdował 
się tam otwór, założony kamieniami i przykryty chró- 
stem. Policjanci spuścili się w takowy, a oczom ich 
ukazała się niewielka grota, wykopana w ziemi. Kto 
tam? dał się słyszeć głos. —Przyjaciele! odpowiedział 
jeden z policjantów. Rozpatrzywszy się w podziemiu, 
oświetlonem słabem światłem, ujrzano leżącego na ma- 
teracu starca, otulonego w dwie kołdry wełniane. Nie 
spał on i z nudów przyśpiewywał coś, W jednym 
kącie groty ¡mieściła się kuchnia, składająca się z 
piekarni, kilku rądli żelaznych, wiszących na gwo- 
zdziach, dwóch kotłów i dwóch nakryć stołowych. 
Na pieńku drewnianym stała żywność: chleb, dzbanek 
z wodą, bob, kartofle, sól i t. p. Z badania okazało 
się, że człowiek ten imieniem Pietr D., lat sześćdzie- 


postanowił żyć jako pustelnik; że jednak iść do pusty- 
ni Tebańskiej było za daleko, przeto ukrywał się w 


misarza policyjnego. 


Redaktor, Mikołaj Berg. 
PRZEWODNIK WARSZA WSKI. 
Warszawa 
dnia 4 (16) czerwca. 


o wam — 


Widowiska. 


medja Pozytywni — Wczoraj, było osób 508. 
GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war- 
szawskiego).—Otwarty w niedziele bezpłatnie. 


ostatniemi wyrazami sułtana. Zaraz po tem posłuchaniu 


palnych była chrześciańska i dla tego brać udział 


3. Mianowana zosta- 
* Bukareszt, 13 czerwca. Nadzwyczajne posiedzenie 
* W ostatnim numerze czasopistna „Mission Uatho- 
lique“ potwierdzają smutną, podaną już dawniej wia- 
domość 0 wymordowaniu chrześcjan w Ton-King. 


Ton-Kingu wyrżnięto od 25-go lutego, do, 18-marca, 


czasy tyle pisano w gazetach. Broda, po wyzdrowie- 
niu kanelerza państwa, natychmiast została przez nie- 


siąt cztery mający, piętnaście razy sądzony był za ro- 
zmaite przestępstwa, aż nareszcie dręczony skruchą, 


samym Paryżu. Patrol oddał pustelnika w ręce ko- 


TEATR LETNI W OGRODZIE SASKIM.— Dziś, we wto- 
rek, pera w 4-ch aktąch (akt 1-y w dwóch obrazach), Stra- | 5% 
szny DWór. — Początek o godzinie 8-ej. —Jutro, we srodę, ko- 
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WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘIY SZTUK PIĘ- 
KNYCH. — Otwarta codziennie, od godziny Ll-ej wane do go- 
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok koscioła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszadnie kop. 15; —- w niedziele zaś í 
święta kop. 5. 


ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej).— Towarzystwo arty- 
stów dramatycznych pod dyrekcją Anastazego Trapszo. — 
Dziś, we wtorek, fraszka U Bismarka; — komedja Szpieg Bo- 
napartego; —operetka Małżeństwo przy latarniach.—Począ- 
tek o godzinie 8-ej, 

W LETNIM TEATRZE OGRODU „ELDORADO” (przy- uli- 
cy Długiej Nr. 586). — Towarzystwo artystów dramaty- 
cznych pod dyrekcją Józefa Texla, — zis, we wtorek, operą 
Strachy w zamczysku czyli Bojomir i Wanda; — komedja 
Kłopoty czułego Serca; balet Wesele w Ojcowie. —Począ- 
tek o godzinie 8-ej. 

TIVOLI (przy ulicy Królewskiej), — Dziś i codziennie, Kon- 
cert śpiewaków z Londynu i Wiednia. — Początek o godzinie 
$-ej wieczorem. — Cena wejścia kop, 45. 

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). — Letni Cyrk braci 
Godfroy. — Dziś i codziennie, Wielkie przedstawienie wyż- 
szej szkoły jazdy, gimnastyki, tresowania koni, oraz scen komi- 
cznych i mimicznych i t. p.— Początek o godzinie 8-ej. 


POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH. 
Warsząwsko-Petersburgska. 
Wychodzą (z Pragi): 
Pociąg pośpieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór. 
Pociąg pasażerski o godz. 10 mati. $0 rano, 
Przychodzą (na Pragę) o gołz. 6 z ru i ò godz. 7 mini 
5. wieczór. 2: 


è 


Warszawsko-Wiedeńska. 

Wychodzą z. Warszawy: n 
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 20 ram 

Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 10 rano... 

Pociąg osobowo . miejscowy (4-ry klasy) o godz.'6 min. 1%. 
pe południu (dochodzi tylko do Petrokowa). i 

Do 1 wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 
o godzinie 7 min. 20 z rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z Tana. 

Przychodzą do Warszawy: 

Pośpieszny o godz. 8 min. 22 wieczorem. 

Osobowy o godz. 5 min. 26 po południa. 

Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. 5 z rana, 

Warszawsko-Bydgoska. 

Wychodzą z Warszawy : 

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 3 po południu. 

Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6. min. 40 rano, 

Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 12 
po południu (tylko do Kutna). 

Przychodzą do Warszawy : 

Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu. 

Osobowy o godz. 9 min. 40 wieczorem. 

Miejscowy o godz. 10 min. 5 z rana. 

Warszawsko-Terespolska. 

Wychodzą (z Pragi) : : 

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 6 min. 53 z rana. , 

Pociąg towarowo-osobowy (2 i 8 klasa) o godz. 11 min. 48 
z rana. $ i 

Pociąg pocztowy 3 klasy o godz. 3 min. 43 po południu. 

Przychodzą (na Pragę): o godz. 10 min, 8 w nocy; o 
godz. 7 min. 19 wieczorem; i o godz. 11 min. 28 z rana. 


* W dniu 2 (14) bież. mi^s. i roku, uborych w. B-miw 
cywilnych szpitalach: przybyło 47, wyzdrowialo <68, umarło B, 
pozostało 1548 (mężczyzn 755, kobiet 788), 2 nie w wzyitalu 
starozakonnych mężczyzu 155, kobiet 164. 


Przyjechali: — Jenerał-lejtnant Ulrich, z zagranicys— 
tajni radeowie: Chruszczew, Mansurow, i rzeczywiści rad- 
cowie stanu: Izdebski i Witesławcew, z St. Petersburga. 

| Wyjechali: ~- Jenerał-major Hern, do Nowogieor- 
giewska;—dymisjonowany jenerał-major książę Gedroic, 
do Łowicza; —tajny radca Fiłosofow, do Petrokowa. 

Cena ekowity dnia 3 (15) czerwca. 
wiadro od rs. gnrnięc od rs. 

Hurtowa składowa 6.14,9, — 2.00 — — 
Pojedyncza szynkarska 2.08 — — 
Stosunek garnca do wiadra 100 307 !/,. (Gr. H.j03 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 4 (16, Czerwca 1574 ro. u, 
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Akcje i Obligacje Kolei Zaloznych. aż 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego 
dróg żelaznych rsr. 125 . . . . - == 21 Re Ma 
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych s 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . s — E 
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied, zu satuko 8 „zdółpęT=śe "+: 
Obligacje drogi żelaz, Warsz.- Wied. po 500 fr. - mmo 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.- Wied. po 100 - 
talarów za sztukę . . . . . toż mht = = 
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydy. za rs. 100 t2: S0 brog = 
Akcje % » po 500 rs. e.” ibori 
Akcje drogi żelaznej Warsz.- Teresp. za re, 100 LB 757 og ZAM 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.- Torespolskiej „kz AM 
Akcje drogi żelaznej fąbr. Łodzkiej rs, 100 100 O focat CA 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. Ee erod ORON 
Akcje banku hand. War. IV Em. zwpłatą rs. 100 me me — o jii 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. — — — «—- 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie 
da szinky KO DBÓ > oe. 4 zazów. o 222, — 313-115 
Akcje Warsz. Towarz, Ubezp. oć ogniw. za ' 
sztukę z wpłatą rsr. 125 . + 823, — UR += 
Akcje Towarz. Łazieńek i Łaźni rs. 500 „ . nione asa MI 
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów). P> 
Obligi Skarbu za rs. 100 . . . . . . . =, m6 sedye 
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę -ina Sui żó 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit, A, Ów 
po złp. 300 sztukę. . . . «. « . . - er aja ia 
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu m APR 
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . . = 4 IA 
Listy Zastawne II-go Okresu Serji pier- i 
e E TE T PEE E E e ye 94 q5 98 3 78 
Listy Zastawne III-go Okresu Serji dru- 
giej za rs. 100 !). . . . posh 93/30 92 90 
Listy Zastawne nowe 5%, zr. 1869?) . 94 1/59 (38), — 
50, Listy Zastawne miasta Warszawy *) . ss 5> 88 25 
» » » II Serja . O BIS O-P 
5%, Listy Zastawne miasta Łodzi *) . - mapy AE Bo 
Listy likwidacyjno za rs. 100 5) „ « + < « T7 98 77 65 
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 0 0001 sy 
i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 zu r». 100 ZWS T aib „ka 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 xa rs. 100 . 98 235 37 28 
Metaliki Lutowe za rs, 100 « * * * - : SAAS AROGT uake 
E o pa e E RS 
+ z . . — — — 
Rosyjska rody pr ditto ostęplowana Zo a rk ag 
« r » 1866 rs. 100 '. . . 174 aja Lui E 
: M „  , ditto ostęplowana — md Ik Y rzą 
Listy Zastawne Rosyjskie . . . . . 109 oiai 24); - Ha 


O TE E TE E aa a 
1) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1k 93:/, 
2) Wartość kuponu od Listów Zastąawnych nowych r3.2 k. 412 * 
3) Wartość kuponu Listu Zastawnego m, Warszawy rs. | 4. +, 
4) Wartość kuponu Listu Zastawnego m, Łodzi rs, — k, 63% z 
*) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. — k, 1624, 


/ 


© kowe, do uregulowania którego, termin na d. 


r 


„ tem, o: 
_ prekluzji w art. 154 i 160 pr. hyp. przewidzia- 


, aniżonej ceny dzierżawnej rs, 75 rocznie, W wa- 


x wa oyto oznaczonym, wraz z kwitem kasy 


N. D. 3481. Pisarz Trybunału Cywilnego 


Bliższe warunki dotyczące w mowie będące 
licytacji, sę do przejrzenia każdodziennie w | w Kaliszu. 
Wydziale Administracyjnym, wyjąwszy dni. W zastosowaniu się do art. 682 K. P. 8. „por! 
wiątecznych. | daje do wiadomości, iż na żądanie Wolfa Lewi 

Warszawa d. 17 (29) Maja 1874 r. | Haudhijącego w mieście Kaliszu zamieszkałego, 

| a zamieszkanie prawnó! co do tego / interesu | u. 
| Romana Mrozowskiego, Patrona Trybunału 
Kaliskiego w mieście Kaliszu z urzędowania 

zamieszkałego, obrane mającego, który zarazem 

| sprzedażą nieruchomości poniżej opisanej dyry- 
gować będzie, w poszukiwania samy rs. 244/4 

procentem i kosztami od Gothilfa v. Godfrida 

Lange, oraz Tomasza Durzyńskiego v. Duszyń- 

skiego, właściciela ' nieruchomości w mieście 

Błaszkach położonej numerem hypotecznym '17, 

a policyjnym 20 oznaczonej przy. ulicy Rynek 

położonej, « protokółem Komornika, , Wiktora 

Lipskiego w dniu 22 Maja (3 Czerwca) 1873 

r. zajętą została na przymusowe, wywłaszczćnie 

NIERUCHOMOŚĆ l 
w mieście Błaszkach przy ulicy Rynek położo- 
na; Nr, 17 hypotecznym, a policyjnym 20 ozna 
czona. 

Składająca się z domu frontowego z cegły 
palonej, oficyny z drzewa i gliny, oficyny dru- 
giej i trzeciej w reglówkę, oraz czwartej rów- 
wież w reglówkęę ' wszystkie” szkudławi kryte, 

| oraz stodoły i obory z drzew budynku pod je- 

dnym kominem i jednym dachem, - mieszczący w 

sobie drwalniki i chlewy, oraz kuchnię żołnier* 

ską, z chlewów z przedziałami z drzewa. szku: 
dłami krytych, domu mieszkahiego 0 jednym 
kominie, piętrzę i górze, ,2. drzewa szkudłami 
krytego, chlewu również szkudłami krytego, 
wróśżcie ż drwalmików stajni i chłewów pod de- 

ii szkudłami, wnieruchomości tej, podwó- 
rze jest brukowane kamieniami i studnia ocem* 
browana drzewem z żurawiem i słapem, od ryn- 
ku brama wjezdna, rozległość -placu tak pod 
zabudowanióm jako też podwórzem ma zajmó- 

wać miary” warszawskiej. szerokości. łokci: 41. 

długości łokci 172; w nieruchomości tej lokale 

są powydzierżawiane następującym osobom: 

Leonowi Gałczyńskiema za rs. 75 rocznie, Ma- 

jerowi Saltz za rs, 20 rocznie, Jakóbowi Gra- 
bowskiemu za rs. 40 rocznie, Ferdynandowi 

Berchur Arosz za rs. 14 rocznie, Teodorowi 

Roman rocznie za rs. 40 Szlamie Szejnholtz za 
rs. 13 kop. 50 rocznie, Juljanowi *Angelus za 
rs. 35 rocznie, Mojżeszowi Kohn za rs. 24 rocz- 


UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE 
3AABIEHIA A UPAUBAIKEFIA 


N. D: 322. Komsja Rządowa 
Sprawiedliwości: 7 
Podaje do wiadómości osób interesowanych, 
ië otrzymany w drodze urzędowej dowód zej * 
ścia Berty Schęrman z Warszawy pochodzić 
mającej, miesięcy 6 liczącej, która w d. 25 Lur 
tego (9 Marca) 1874 r. zmarła w Ingenhejmie 
w Bawacji, przesłała Prokuratorowi Królew- 
skiema przy Trybunale Cywilnym w Warsza- 
wie dla odpowiedniego art. 94 K. C. P. postą- 
pienia. j 
- Warszawa d. 15 (27) Maja 1874r. 
| Naczelnik Wydziału, 8. Krośnicki. 


N. D. 3361. Magistrat Miasta Warszawy. 

Dnia 19 Czerwca (| Lipca) r. b. o godzinie 
12-ej w południe odbędzie się w Sali Posiedzeń 
Magistratu licytacja głośna in plus, na trzylet- 
nie wydzierżawienie części placa miejskiego, 
oddzielonego od posesji zwanej; koszarami 
Czartoryjskiemi, w Warszawie pod Nr. „2910 
przy ulicy Solec położonego, od sumy dzierża- 
wnej.rubli 126 kop: 50 rocznie 'w warunkach 
zamiesźczonej, i do niniejszej licytacji, podanej. 

Mający przeto zamiar ubiegania się o tiko- 
wą dzierżawę zgłoszą się w Czasie i miej- 
seu wyżej oznaczonym, wraz z kwitem kasy 
Głównej Ekonomicznej Miasta Warszawy na 
złożóne wtejże kasie yadium w kwociers, 20 i 
na koszta ogłoszeńia rs, 15, którenie utrzy- 
mującemu się przy licytacji natychmiast zwró- 
cone będą. ; 

Bliższe warunki dotyczące w mowie. będącej” 
licytacji, są do przejrzenia «w Wydziale: Admi - 
nistracyjnym; Magistratu kaźdodziennie, wyją- 
wszy dni świątecznych. | i  ao0xzl 
Warszawa d. 27 Maja (8 Czerwca) 1874 r. 


LLL MMM 
iN. D-38496. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Siedlcach. 

Zawiadamia członków Towarzystwa Kredy- 
towego,iż pożyczka Towarzystwa” obciąża ją- 
ca niepodzielnie: 

1. Dobra Gołąbki z przyległemi częściami 
na wsi Jeziorach, oraz Jeziory część A. z przy* 
ległościami i przynależytościami wo pówiecie 
Łukowskim, w sumie rs. 12,405. 

* Ma w przyszłości obciążać niżej wymienione 
ealności w wysokości sum poniżej pomie- 
szczonych. AA 

1. Dobra Gołąbki z przeległościami i przy- 
należytościami w powiecie Łukowskim, wsumie 
ra. 7,905. Ne 

2. Dobra Jeziory część A. z przyległościami 
i przynależytościarni w powiecie Łukowskim, w 

ie rs. 4,500. 

Zarzuty, jakie przeciwko obciążeniu w po- 
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych czy- 
nio e być mogą przez stowarzyszonych, roz- 

lenti "będd, jesi nadesłane zostaną do Dy- 
rekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, lub do 
Dyrekcji Szczęgółowej w ciągu tygodni czte- 
rech, licząc od daty niniejszego obwieszczenia. 

Siedlce d. 28 Maja (9 Czerwca) 1874 r. 
Prezes, J. Kuszełl. 
Pisarz, Tchorzewski. 


N.D.3516. Dyrekcja Szczegółowa 


3—3 


N. D. 3525. Zarząd Cesarskiego Warszaw- 

i skiego Uniwersytetn. 

Niniejszem zawiadamia; że; w:de 10. (22) 
Czerwca r b. o godzinię l-szej po ‚południu 
w Kancelarji Zarządu Uniwersytetu odbywać 
się; będzie licytacja (in minus) przez, opieczęto: 
wane deklarącje: « 1) naj przeróbkę dachu na 
prawym pawilonie gmachu Uniwersytetu, od 
sumy anszlagowej rs. 2178, kop. 21/54 2) na 
restaurację i pomalowanie zewnętrznych ścian 
tegoż pawilonu od sumy rs. 489 ks/41. 

Zyczący przyjąć na siebię wykonanie tych 
robót, warunki licytacyjąe anszlagi entreptyż 1 
formę deklaracji wrogą przejrzeć w Kaneelarji 
Zarządu Uniwersytetu kkżdodziennie wyjąwszy 
niedziel i-dni świątecznych, od godziny 10 ej 
| z rana do Ż ej po południu. ` 
Warszawa d. 1 Czerwca 1874 r. 


7 i i T TY. Ousü ie, Pawłowi Mielęckiemu za rs. 27 rocznie 

Towarzystwa Kredylewego Ziemskiego y ] Mie, hawiora Mipi 4 27, lie, 
ga. Sag N.D. 3422. Nanzelnik powiatu Nowo; poraa ras15, Jkdjanie Gówzygia 4a, aiet S 

Hire 1 a rie e 1. Daek ; Aleksanćr JSKiego. rocznie. Teodorowi Re za = 30, Karolowi 
; OD E mys Niniejszem podaje da wiadomości public z Giechońskiemu ża rs. 18, Walentemu Janczew- 


niżej wymienione zażądaną została pożyczka 
która Sa olnii0s0 pierwszą ich hypotekę: 

1. Dobra Poszerwinty w powiecis. Wyłko- 
wyskim, pożyczka dawna rs. 8,750, dodatko- 


nrj, że w dniu 26 Czerwcą (8 Lipca) roku 
bieżącego. o godzinie 12 w południe, odbę- 
dzie się w.biórze ne powiatu, = publiczna 


skiemu za rś. 20 kóp. 25, Klemensowi Borczak 
za. rs, 40, Mateuszowi Lukaszewskiemu zą rs, 
45, Jóhnna  Silnowa beżpłatnie, Robertowi 


głośna licyracja in plus, na sprzedaź | Hantzman za rs. 15, Juljanowi  Rozentzwej, za 


wa r3. 11,600. : F A pięciupoduchownych posiadło= H saki 
] jaki i w K . 10 kop. 80, Augustowi Kaliskiemu za rs, 16 
Zarzuty jakie przeciwko obciążeniu ści | | Aa rs op. 80, Augu isl i 
powyższej wysokości dóbr tu wymienionych mk w! b 7 osadzie Kazimierzu, kop. 20, Nuehemowi Hersz Zejf'za rs. 6. Nie- 


ruchomość ta graniczy: na wschód z. rynkiem 
czyli placem targu głównego miasta Błaszek, na 
zachód z łąką należącą” do: właściciela dóbr 
Błąszek, na południe z nieruchomością Nr. 19 
Rożalji Hejnke i Krystjana Gertner, na półnóc 
z nieruchomością Nri 21 Walentego Piątkiewi- 
cza. Podatków rocznie opłaca się do kasy 
miasta Błaszek ra. 5 kop. 19. > 4 
Nieruchomość zajęta leży w jnrisdykcji, Sądu 
Pokoju w Warcie w powiecie i gubernji Kali- 
skiej gminie i parafji Błaszki. Akt zajęcia tej 
nieruchomości doręczony, został Pisarzowi Sądu 
Pokoju w Warcie Ludwikowi Henrych w dniu 
30 Lipca (11 Sierpnia) 1873 r. i Burmistrzowi 
s = DLOSOTU 7 mią Błaszek Alexemu Kononowiczowi, w 
skiem przy rzece Wiśle, ze zńajdującómi się e y dnin 1rókń. ' Zaregóstrowśńy Zostať W 
na niej roz walinami urowanego . spichrza, | księdze wieczystej nieruchomości Nr. 17 w dniu 
obszernej, 11%,, prętów, (6631, łokci kw.) |g (20) Kwietnia 1874 r. w księdze na teù cel 
od sumy 12 rs. sM 100 utrzymywanej w Viurze Pisarza Trybuńała Cy* 
e) Fo reformackiego logrodu, ze znajdują- | wijnego w Kaliszu w dnia 22 Kwietnia (4 Ma 
cemi się, na niem; AE" Sfmorgi. domiu muro | jay 1874 r. 
wanego przestrzeni 3 morgi 146%, prę:|' Warunki licytacyjne przejrzane być mogą w 
ftw od sumy 451 rs. | i a kancelacji Pisarza Trybunału oraz w kancelar- 
Licytacja odbywać się będzie głośna, lecz |ji dyrygującego sprzedażą Patrona Romana 
dozwala się osobom nią mogącym być na ta | Mrozowskiego. Pierwszą, publikacją, zbioru 
kowej tads słać do bió powiatu do godziny |; objaśnień warunków nastąpi w dniu 11 (23) 
Iżzrańć |» 10 licytacji noznaęzonego, de- | Czerwca 1874 fito godzinie 10 z rana nà an+ 
klaracje "337 stowanq w języku rosyjskim, | djencji Trybunału Cywilnego w Kaliszu, 
podłue veniżej dołączonego wzoru. na papie Kafisz d. 24 Kwietnia (6 Maja) 1874r. * 


nione być mogą, przez stowarzyszonych, 
aano. beda,” SN nadesłane zostaną 
e Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu 
ub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo - 
dni czterech, licząc od daty niniejszego ogło. 


a) miejscowości ozpaczonej Nr. 29. ze 
znajdającomi się na niej  rozwalinami domu 
murowanego. obszernejj14'/,,„ prętów (793 
łokci kwadratówych) od sumy 41 rs 

b) miejscowości oznączonej Nr. 265, ze 
znajdującemi się na: niej rozwalinami domu 
murowanego, obszernej  221%,,, | prętów. 
Nh 3, łokci kwadratowych) od sumy 9 
rubli, 

c) miejscowości pod 


a. 
Suwałki d. 4 Czerwca 1874 r. 
- Prezes, Sobolewski. 
za Pisarzą W. Szaciński. 


—— — 


N. D. 3541. Sędzia Komisarz massy upadio- 
ści Hermana Winawer. 

Wzywa wszystkich wierzycieli Hermana) 
Winawer, ażeby się stawili przed Sędzią Ko- 
misarzem masy upadłości Winawera, w 
miejscu posiedzeń Trybunału Handlowego 
w Warszawie pod Nr. 549, w dniu 10 (22) 
Czerwca 1874 r. o godzinie 5'/, z południa, 
celem przedstawienia potrójnej listy Kandy- 
dątów na Syndyków tymczasowych tejże ma- 
S pados: 

© Warszawa d. 3 (15) Czerwca 1874 r. 
7? Ludwik Sommer; 


OTWARCIE SPADKOWE, 
_OTKPLITIE, HACABĄCTBP, 


ozebraną dzwonnicą, 
ze znajdującemi się na niej rozwalinami, ob - 
szernej 5*%/,, prętów, (33203, łokci kwadra” 
towych), od sumy 13 rs, - : saiods 

ü miejscowości na |przedmieściu „Gdań- 


PR" FOT MR E 0. "1/1 |rze stemplowym ceny BQ kop, napisane, baz: koczyński, 
N. D. A T nkl Rak Pokoju i skrobąń lub poprawek,j które to deklaracje] _...-.-.//ó///óQó., a EEDE a 
> ędą rozpieczętowane poukóńczeniu licytacji. | NY D. 3480. Pisara Pi wt ) 
Z powodu nastąpiobej Śmierci, Katarzyny|  Pragnący brać udział w tej licytacji, obo- SEn rst eh 


Kostusiewiczowej, właś.icielki sumy rs. 2,925 
na domu N. 30 w Staszowie hypotecznie w dz. 
IV zabezpieczonej, toczy się postępowanie spad- 


wiązani są złożyć, a neobecai dołączyć do 
dekiaracj; kwity, na wdiesione przez nich do 
Kasy Powiatowej lub Gubernialnej kaucje, w. 
stosunku //,, części symy szAEdANIej, "od 
jakiej licytacja się rozyccznie, oraz świądec- 
two miejscowej władzy policyjnej, że konka 
rent jest ruskim poddagym 

Szczegółowe warun4i sprzędąży przyto- 
czonych posiaełości, mdżna przeglądać w bió- 
rze powiatowem, w godzinach biórowych, 
codziennie oprucz świąć i dni galowych. 


Wzór do Deklaracji. © 

Bcatqcrrie OÓkiz $ia HoBo-Aqckctn. 
npińcsaro Ytsąqnaro Jripaisekin Urr Mar 
1. r. ca N 06% MrYfOIĘAx% vpendroguran 
TOprax%, Ha uporawy ABCh NOKS3ATŁ uh- 
CTHOCTB oÓ -sna Hunyo PŁ oóŁARAENIU ioro? 
pyi, Topryomniń merncib KYGWEL) by, fla |. 
sUMepyKÓ, eMAMb SWARD, To í ÓBABBIE -10ch | 
KYBNTB OHYIO 33 cysty (ĄUCATR CYNY UNO FAMU 
u uponaebto) ch coÓdjqGHiEM% BOBXE YCTA- 
WÓBICHHWKX% gan grot GpONYKI yero ff. 

Ha wupeqcravsenynżj BpeueAHtti 3a ors 
BE cyńtwh (dacaTL CymyfupoUACHIO M NAGA 
vAr apazarsio kiWTanifo rasaro ro Kazaa- 
qettcTBa. 

Hacroanee cóGaB re He (auCaH0) u0C€ raBHTb 
uneto A WheTo npowynkHiA. - 
Nowo-Aleksandrja d. 2$ Maja (9 Czer.) 1874 r. 


Wiadomo czyni, iż na żądanie Stefana Hu- 
bickiego b. właściciela dóbr, obecnie z włas- 
„nych funduszów: utrzymującego się, w mieście 
Warszawie pod Nr. 13551 zamieszkałego, a za- 
mieszkanie prawne dotego interesu m Francisz= 
ka Marzyńskiego Patrona Trybunału w Kali- 
szu mieszkającego, obrane mającego, ód które- 
go tenże Patron za Obrońcę jest: ustanowiony; 
i sprzedaż dóbr ziemskich Sędów części lit. A i 
B, w drodze przymuszonego wywłasżczenia W 
poszukiwaniu sumy rs. 3,500 i procentów zale- 
głych oraz bieżących od Józefa i Marceliny z 
Suchorskich małżonków, 'Wieczórek “przynale - 
¿nych popierać będzie, protokółem ; Franciszką 
Roweckiego Komornika przy Trybunale w d. 
26 i27 Października (Ti 8; Listopada) 1872. 
roku sporządzonym, zajęte zostały na sprzedaż 
w drodze przymuszonego wywłaszczenia, 

DOBRA: ZIEMSKIE 
Sędów lit. A i B, składające się:z folwarku! 
i wsi Sędów lit. A i Bz wszelkiemi zabądowa- 
niami dworskiemi,.ż wyłączenieńi ż Dod" sprze” 
daży i zajęcia zabudowań i grunta/na własność 
włościan przeszłych, zresztą z wszelkiemi do- 
chodai użytkami, rolami, łąkami, *borami/ 
zaroślami, zagajnikami, rybołówstwem; polowa: 
nient i pastwiskami, Oraz z tem wszystkie co 
całość ich stąnowi i w. tem ograniczeniu jakosię 
znajdują. Dobra.te graniczą na wschód słoń- 


18 (30) Września 1874 r. wyznaczam pod pre- 


ję. 
" Staszów d. 11 (23) Lutego 1874 r. 
w. z, F. Lewandowski Podpisarz. 


REGULACJE HYPOTECZNE. 
"YCTPOCTBO ULOTEK5. 


PREZ PRE 


am ... mani wami a m 


W. D. 3494, Sąd Pokoju w: Kozienic ach, 

Z powodu żądania nowej reguiacji hypoteki 
nieruchomości pod Nr. 72 przy ulicy Kościel- 
nej, w Osadzie Zwoleń, Okręzyu Kozienickim, 
Gubernji Radomskiej, położonej, a do Józefy 
Sadkowskiej nalcżęcej, zawiadamia strony in- 
teresowane iż takowa nastąpi d. 1 (13) Wrzó- 
śmia r L., wzywa je przeto, aby w terminie 
biście lub przez pełnomocników z 
prawami swami zgłosiły się, gdyż inaczej ulegną 


nej. 
Kozienice d. 28 Maja (9 Czerwca) 1874 r. 
za Podsędka Pisarz, K. Paszkowski. 


N. D. 3500. Sąd Pokoju w Chmielniku 


Wydział Hypoteczny. , Naczelnik pówiata ( . . : ) ca z Dobrami Golice, na południe K dobrami 

Z powodu danis arais noii regula- 'Refefent Kamiński. P oddębiee, na zachód; dobrami, Karnięa,, na 
cji hypoteki części domu parierowego drewnia- z — północ z dobrami Spendoszynem i Bronowem; 
nego pod Nr. 177 w mieście Chmielniku przy Ń. D. 3098. Nbczelnik A odległe od miast najbliższych jako to: miasta 
Bnzaicznej położonego, przez Zelmana Noworacddpisktggo. tgl gubernialnego Kalisza wiorst, 60, od miasta po- 


wiatowego Turek wiorst 30, od Miasta okrę- 
gowego Warty wiorst '82, od dawniej: miasta 
Uniejowa,a nateraz Osady Uniejów wiorst 10,. 
od dawniej miasta a teraz osady Poddębice 
wiorst 7, należą do parafji Wartkowice, gminy 
Niewierz, w okręgu Wartskim, powiecie Turek- 
skim, gńbórnji Kabskiej połóżone, któtych 
właścicielami są,Józef i. Marcelina z Sachor+ 
skich małżonkowie. Wieczorek, w wsi Gąsio- 
rach, okręgu Wartskim, powiecie, Turekskim 
zamieszkali, pozostają zaś .w posiadaniu „dzięre 
żawnem Albertego Tabiaselli za kontraktem 
przed Rejentem Zenonem Łopuskim w Kaliszu 
pod dniem 5 (17) Czerwca 1871: roku na lat 6 
zawartym, kończącym się w dniu 12 (24) Czerw- 
ca. 1877 roku za czynsz rocznie.po: rs. 14200/0= 
płacony, Granice są niesporne, mają rozległoś- 
ci włók 22 mórg 15 prętów kw, 100 iczyłi dzie- 
siatyn 845, po uwłaszczeniu grinta należą do 


Dawida dwóch imion i Ryfkę małżonków 
Tchorzów posiadanego, między nieruchomościa- 
mi Nuchyma Goldblit, Męki Gorlickiego i Nu- 
ty Dyamenta znajdującego się. 

Uwiadamia osoby interesowane, iż takowa 
regulacja hypoteki nastąpi w Sądzie Pokoju 
posiedzenia swe w mieście Chmielnixu odby- 
wającym w dniu 16(28) Września 1874 r.; prze- 
to w tym terminie wszyscy interesanci osobiście 
lub przez pełnomocników urzędownie umoco- 
wanych z dokumentami stawić się mają pod 
prekluzją art. 154 i 160 pr; hyp: Z r. 1818 
przepisaną. Ogłoszenie decyzji Sądu wydać 
się mianoj, nastąpi w dnia 18 (30) Września 
1874 r.i od takowego termin do apelacji 
liczyć się będzie. 

Chmielnik d. 28 Maja (9 Czerwca) 1874 r. 

Podsędek, T, Sosnowski. 


» Na zasadzie rozporządzenia Rządu guber- 
nialnego. Petrokowsk:cbo z dnia 24 Stycznia 
r. b. Nr. 429, podaje doj wiadomości publicz” 
nej, że w biórze Zarząflu powiatu Nowora-: 
doraskiego odbywać $ię AE publiczna 
głośna licytacja in plasj w dnia 13 (25) Lip- 
car. b. o godzinie 11 tno ma sprzedaż 
drzewa z lasów nalężących do miasta Ño- 
woradomska, powałbvnego burzą w 
dniu | (13) Lipca. 18734r. w ilości 351 całych 
i 246 połamanych sztuk, obliczonych na 
289! sażenów; czyli 18131, 6 stóp kubicz: 
nych. i 

Licytacja rozpoczuid się od sumy szacun‘ 
kowej rs. 325 kop: 40. | 

Konsurenci mający |chęć wziąść udział w 
tej licytacji, obowiąząni są złożyć kaucję 
w Stó-unku /, części dałej sumy szacunko- 
wej, która złożoną zosłanie do depozyty, No- 


E a PIE > j klasy, IN i; IV znajdują się zabudowania 
LICYTACJE. — TOPTH. daw 0. Kasy 1 śnej bezprocentowo, faworskie potrzebie gospodarstwa odpowiednie 
WW ŁOZAŃY. o czasu zatwierdzenia, licytacji -  Nieatrzy- | bez inwentarza tak żywego jak martwego, gdyż 


mującym się zaś przy 
zwrócone zostaną. 

Oprócz: licytacji głąśnej, dozwala się n. 
skutecznienie ary opieczętowane 


kowej, kaucję zaraz | ten jest własnością dzierżawcy, oprócz kirata W 
szopie znajdującego się i do gruntu przywiąza- 
nego własność właścicieli dóbr stanowiącego. 
Szezegółowy opis zabudowań i wysiewu, znaj- 
duje się wakcie zajęcia wymieniony. Podatki 
ane, do.kasy powiatu Turekskiego się opła- 
cająte, wynoszą rs. 277 kop. 74. Protokół za», 
Jęcia znajduje się u popierającego sprzedaż Pa 
trona Marzyńskiego i w biórze Pisarzą Trybu- 
nału Kaliskiego, gdzie razem z zbiorem objaś- 
nień, i warunków licytacyjnych każdęgo czasu 


Ñ. D. 8145. Magistrat Miasta Warszawy. 


Dnia 13 (25) Czerwca r. b. o godzinie 12 w 

łudnie, odbędzie się w Magistracie licytacja 
śn plus, na trzyletnie t. j. od d. 19 Czerwca (1 
Lipca) r. b., do tegoż dnia i miesiąca, 4877 
roku, wydzierżawienie posesji N. 2789 w War- 
szawie przy ulicy Leszczyńskiej położonej, 
na sytysfakcję zaległych podatków: zajętej, 'od 


deklaracje, które powinuy być złożone do 
godziny 11 rano dnia wyżej przytoczonego, z 
wyszczególnieniem w jnich literami sumy, 
jaką licytant deklaraj za sprzedające się 
drzewo, oraz należy (dołączyć do takowej 
kancję. RE E 
Szczegółowe warunký tej licytacji, możaą 
przeglądać codzienni biórze powiatu No 
woradomskiego, oraz «4 Urzędzie Leśnyra c9 
dziennie, z wyłątkiem Świąt iidat gałowych 
Drzewo mające być przez tę licytację 
sprzedane, oglądać można na gruncie podług 
wskazania leśnej Straż p 
„Noworadomsk |5 Maja 1874 r. 
Referent Jastrzembski. 


runkach zamieszczonej, i do niniejszej: licytacji 
ustanowionej. Í 

Mujacy przeto zamiar ubiegania się o powyż* 
szą dzierżawę, zechcą się zgłosić w czasie i 


przejrzańe być mogą. 
"Protokół zajęcia dóręczońiy jest a 
Pisarzowi Sądu Pokoju w: Warcie a ięc wc 
Henrich w dniu. 15 (27) ktpgt 187$ roku 
Wójtowi gminy Niewierz Wojcie hówi £ 


dowskiemu w dniu 20 Lutego (4 Skry T875 
roku na ręce zastępcy Wójta gminy ‘i zarazem 
Pisarza gminnego Antoniemu Szymańskiemu, 


konomicznej, na złożone vadium w 
ilości rs, 15 i na koszta ogłoszenia rs. 15, 
które ni ującemu się przy dzierżawie 

ZERO tag ASM 


oT EE 


Jossozeno nensypom. 


gruntów, na rzecz.włościan przeszłych. w, moc 
Najwyżdz ch ukazów f r. TA nakir włók 63 
nń, ły. 
włók 30:łąki włók 8 lasy, i zagajniki włók. 12 
reszta pôd ogrodami i pastwiskami. f 


runków sprzedaży rzeczonych dóbr odbytą zo- 


następnie do księgi wieczystej dóbr Sędów lit. stała d. 15 (27) Kwietnia, 1874 r. termin zaś 
| A1B w*Kancelarji Zietiańskiej w” Kaliszu, | do' drugiej publikacji a zarazem przygotowaw- 


dnia 27, Kwietnia. (9 Maja) 1874 r. wniesiony i | czego przysądzenia, oznaczony został na d. 29 

wpisany, a do księgi zarejstrowań w Biórz 

sarza Trybńnału utwzymywanej dnia 8(20) Ma-/ dnia, . RAI 

ja L874 „r, wpisany i zarejestrowany został. Zbiór objaśnień i warunki. licytacyjne oraz 
Sprzedaż dóbr tych odbywać się będzie na | taksa przejrzane być mogą w kancelarji W. 

audjencji Trybunału Cywilnego w Kaliszu w| Pisarza  Trybnnału Cywilnego w Warszawie 

miejscu zwykłych posiedzeń w pałacu Sądowym | Wydziału IL i u podpisanego Aowokata “w 

przy ulicy Józefina stojącym. f ‘Warszawie pod Nr. 489a zamieszkałego. 
'Pierwsze ogłoszenie warunków licytacji i Licytacja zacznie sięod sumy rs. 93,455 kop. 


sprzedaży na audjencji wspomnionego Trybu- | 40, jako taksy przez biegłych; wynalezionej, (a 


nału w dniu 26 Czerwca (8 Lipca) 1874 roku o) wyrokiem Trybtmału z d. 2 (14) Marca) 1874 
godzinie 19 z zana nastąpi, i nkt- zatwierdzonej. 
Kalisz d. 10 (22) Maja 1874 r, Warszawa d. 18 (30) Kwietnia 1874 r. 
Pisarz Trybunału Skoezyński. Wojciech Bronikowski, Adwokat. 
rent, nnn" | _Po.odbyciu w terminie powyższym drugiej: 

N, D. 3517. Pisarz Trybunału Cywilnego publikacji. a zarazem paa BL dahri i ów. 

= s w Suwałkach. 4 y sądzenia dóbr Brwinów, termin do ostateczne- 

„Stosownie do art. 682 K. P, S., podaje do | go przysądzenia rzeczonych dóbr na dzień 13 
wiadomości, że na żądanie Berki Rozenberga (25) Czerwca 1874 r. godzinę 1 z południa 
handlującego w osadzie Sereje okręgu Sejneń- | wyznaczony został, * Sprzedaż | ta odbędzie się 
skim zamieszkałego, w poszukiwaniu sumy rs. | gy Trybunale Cywilpym w Wórszawie Wydziała 
ię procentem 0 A d: PAE EN o II przed W-ym Gruszeckim Sędzią delegowa= 
r.-liczącym się; kosztów procesu i egzekutyj- . X Licytacja | ie si 7 
nych rs. 48 kop. 20 a a ui | yi = PROG Z UR pk ATi) 
Abramskiego Komornika przy! Sądzie Pokoju | nowionej, l 
w Sejnach urzędującego, w, dacie | 24 „Listopa=j., Warszawa ds 34 Maja,(i 2 Czerwca) 1874 r. 
da (3 Grudnia) 1873 r., zajętą została na przy Wojciech Bronikowski, Adwokat. 
muszóńą wyprzedaż Sądową, GLSL TB TST, 

> OSADA WIEJSKA N: D. 8523, 

We,wsi Talkuny pod M 15 w Tabelli daunej Podpisany Obrońca przy: (Warszawskich 
zapisana, i w tejże Wsi, gminie Mirosław, po- | Departamentach Rządzącego Senatu, w War- 
wiecie Sejneńskim, gubeznji Suwałkskiej  poło- | szawie pod M.40 przy ulicy Jasnej zamieszka- 
żona, a do własności Szymona Z „irblisa nale- ły, ogłasza niniejszem,. iż na skutek wyroków 
żąta, zawierająca obszaru morgów 46 i prętów | Prybunału Cywilnego tutejszego w dniach 4 (16) 
Pa APR na Bój Azydaie at. pom mies Paźdz.i IBS. 130 Października (11 Listõt 
sekalny i chlew pod jednym dachem słomą | pada) 187$ r. zapadłych, sprzedaną ; zostanie w, 
krytym, stodoła także z drzewa słomą kryta pe ZA działów Ro Kron nada ty A 
ogrody warzywne niewyrobione. żąca do Ludwika Walusińskiego w Warszawie 

Sprzedaż tę popiera” Aleksander Szymański pod Ne 1096 zamieszkałego, i do nieletnich: a) 
PatronsTtybunała w Suwałkach” zamieszkały. | Eleonory; b) Stefanji dzieci Kazimierza li nie: 

Kopje zajęcia doręczone zostały, Pigarzowi żyjącej Eleonory z Walusińskich : mułżonków 
Sądu Pokoju w Sejnach i Naczelnikowi po+| Śpleszyńskich, których opieka składa się z oj- 
wiatu Sujneńskiego w dniu 5 (17), Grudnia į ca Kazimierza Spleszyńskiego urzędnika poc «- 
1873 r,a Wójtowi gminy Mirosław w a, 23 towego w. Kutnie jako opiekuna głównego, i 
Listópada (5 Grudnia) 1878r] M Jaljana Różyckiego aptekarza. w Warszawie, 

Wpisanie. tego zajęcia do księgi zaregestro- | na Pradze pod Nr, 397 zamieszkałego, © 
wań przezemnie podpisanego Pisarza nastąpi- 4 w 

NIERUCHOMOŚĆ 


ło wi dniu 18''(80) Stycznia 1874 r. Pierwsza 
w: Warszawie pod M 1096 przy ulicy Twardej, 


publikatą warunków -licytacyjnych nastąpi. ną 
audjencji Trybunału Cywilnego w Suwałkach | w eyrkule VIII Jorożólinstóh, w jurisdykcji 
w-d. 5:(175 Marca r. b. o godzinię 10 z: rana, Sądu Pokoju miasta Warszawy Wydziałw1il, 
a dwie następne publikaty co dwa tygodnie po | na gruncie czynszowym położona, składająca 
sobie idące. i się: a) z domu frontowego dwupiętrowego.mą- 
Suwałki d..19 (31) Stycznia 1874 r. siy murówanego, blachą żelazną krytego; b) z 
a ` E. Wierzbicki, oficyny murowanej jednopiętrówej blachą kry- 
Wywiószóno w Sali ustępowej - Trybunału | tej; ©) z komórek murowanych pod dachówką 
Cywinego w Suwałkach świadczę. karpiówką:;.d) 4 oficyny, murawanej parterowej 
Suwałki d. 19 (31) Stycznia 1874 r. holenderką krytej; e) z wystawki na, siupac 4 
l 1 E: Wierzbięki, Pisarz (drzewa; f) ize studni cembrowanej; g) z baj 
Bo odbyciu się ,3-ch publikat warunków licy. | z desek blachą krytej; by z oficyny z drzewa 
tacyjnych, termin do przygotowawczego przy- | blachą Krytej; i) z komórki murowanej blachą 
sądzenia powyższej Osady/źińczony został na | krytej; k) "z kloak z drzewa dachówką krytych; 
dzień 21 Maja (2 Czerwca) 1874 r. godz, 10.z | 1) ze śmietnika, sztachęt i parkinów; m) z grun- 
rana. Licytacja rozpocznie się od sumy-rs. | (U czytiszowego i bruku. m 4 
800, a przystapująty do | licytacji obowiązam Druga publikacją zbioru objaśnień a zarazem, 
złożyć vadiuw w ilości rs, 100. ' | przygotowawcze przysądzenie,, odbędzie się, w. 
Suwałki d. 8 (20) Kwietnia 1874 r. Trybunale Cywiltym w Warszawie w Wy dzia- 
R. Wierzbicki, Pisarz; le Iwg y Radom pod Ni” 149 pots- 
Przygotowawcze przysądzenie powyższej o- | 2075 przed W. zpwowskky Mispso niyo Aka 
sady odbyło się wd 21 Maja (2 Śr ya b. mN ason dag ar AS) Parae nk -0go dair 
za sumę ;rs./300, a termin dọ; stanowcz BEZ tia is RSE ak iubizy a OSET 
sądzenia oznaczony na d, 26 teneran ia: Lioytacja'żaćznie sgod pi Ai 61.798 ko 
ca) 1874'r. gódź. 10 zerana. : (Lo; „mm 38. jab9 Korty a Przez L éh wyktytego. 
Suwałki d, 24 Mają. (5 Czerwca) 1874, |, iór objaśnień i warunkó * przejrzeć można 
è: PRG Sa Pisarz. 170037 w Rodpisurża: “Prybaialu CyyfilnegoewoWakaca | 
BARY ZKE apZ e A ży. wie Wydziału II, tudzież u podpisanego Obroń - 
WD. ika cy przy Senacie. z SF 
Podpisany Adwokat przy Sądzie Apelacyj- WORONICZA 
nym Królestwa Polekiego, niniejszena ogłasza: Edward Leo: 
że ni. mocy wyroku Trybunału Cywilnego w| * 
Warszawie w d. 9 (21) Grudnia 1871 r. naf N. D. 3529, i ; 
powództiwo:, Karola-Stanistawa dwóch imion| /Na zasadzie wyroku Trybunąła Cywilnego 
Lilpop obywatela w Warszawie pod Nr. 1667a| * Warszawie w sprawie pomiędzy Marjanną 
zamieszkałego, przez Bronikowskiego! Adwo- | Joanną 2-ch imion z Musiałów Pszczółkowską 
kata działającego, przeciwko . Joannie. Llpop. wdową, Stanisławom Pszczółkowskim;=a'Zofją 
po Stanisławie ilpop pozostałej wdowie imie- | Boniecką, obecnie Leona Czaplińskiego żoną 
nia własńem oraż jako matce i'główńej * opie | pod d. :3 (14) Kwiotnia 1874 r. zapadłego 
kunce nieletnich, 1. Marjana-Stanisławą 2.| ogłasza się: że NIERUCHOMOŚĆ N+ 1045 
Heleny -Stanisławy-Albiny, 3. Stanislawa: Wil- | W Watszawie położońa, do niegdy Waslentćgo 
helma Augusta, 4 Anieli- Stanisławy w War- | Pszezółkowskiego należąca, wydzierźawioną 


szawie pod Nr. 1667a zamieszkałej, Karolowi | zostanie przez publiczną licytacją na rok jeden | 


Lilpop Asesorowi Farmacji, właścicielowi a- | to jest od dnia 19 Czerwca Gi; Lipca) obs tay r. 
pteki w Warszawie pod Nr. 1313 amiespkająde: | do dnia i miesiąca tegoż 1875 r. 

ma jako przydanemu opiekunowi tychże nielęt-| Licytacja odbędzie się przed Józefitem 
ch Wiktorowi-Zeńonówi 2ch itbion Lilpop o-| Rejentem w.Warsząwie i w jego Kancelarji 
bywatelowi;. Elzbiecię-Marjannie z. Lilpopów | pod N 489c.przy ulicy Miodowej jako wyro- 
Wacława Wernickiego małżonce w asystencji i | Kiem powyższym Delegowanym, a to wal, 14 
za upoważźnienieny tegoż męża swego 'czyniącej, | (26) Czerwea r. bzo godzinie.3-©j, 2. połądnia 
czyli o bojgu małżonkom Wernickim w Warsza» | Jako terminie, przez tegoż Rejenta wyzhączo - 
wie pod N. 1667a zamieszkałym przez Rdwarda nyw. ; Paisi A. 
Leo Męcenasa stawającym. i Licytacja rozpocznie się od. sumy. ra. 1,500 a 


DOBRA BRWINÓW 


z przyległościami w okręzu Błońskim guber- | zł ż i 
4 SĘ STęsu DBiongk i złożyć należy w sumie rs. 500, 
up a emai pO jurisdikcją Sądu Poko! arunki licy'acyjne przejrzane być mogą 
à ak jiis w. gminie Halinów w parafii Brwi- | bądź tou Rejenta Fodeckiego, bądź też u pod- 
ja h Hti oue, sprzedane zostaną. .przez publi- | pisanego Patrona wydzierżawienie przymusowej 
Ea + ucją w drodze dziáłów przed W-ym | popieraiącego w Whrszawiw pod Ne, 574" przy 
PO otęgkia dęlęgowanym, w Trybunale | ulicy: Długiej zamieszkałego, o wysokości ro- 
x sa mi arszawie Wydziale II w muejscu „sznych dochodów z wydzierżawić się mającej 
Konn posiedzeń pod'Nr. 549 odbyć! 6ię ma- | piernchomości Nr: 10%5 w Warszawie, o je 
na SI U 51 b, ie i tkich; szczegółach, należy po- 
Dobra te składają się: ASTUN ri Eana i Aii 
Z folwarkw Brwinów, ią Aib bra yy s wiadomości, na gruncie tejże 
= >+ R se A E a Warszawa dnia 1 (13) Czerwca;1874 r, 
onej na wa- "Patróń. 
PE EE asysty J | Gadziński, Faon- 5 


b) Kuchnia murowana z cegły na wapno 

kryta gonțami; +: u aoi N. D. 3520. Zajęta w: utrodze: egzekucji 
e) Dom drewniany pokryty. gontami, Sądowej ruchomości jako to: garderoba i bie 
'd) Oborka ż ate AEA istotną! i lizna męzita, wd. 561018) Czerwca 1874 m o 
e), Szopa z,drzewa kryta słomą, oj co no |godamie, l2-ej na piecu- targowym stare 
f) Chlew z drzewa pod słomą. |` zmiaste zwanym, tudzież maszyna szewcka, 
g) Karczma z drzewa pokryta gontami, kapota, kortowa ii garderoba damska, w d., 
h), Zajazd i obora z,drzewa, kryty „gontami.| 10.(22) Czerwca r, b. o godzinię.10:ej z rana, 
i) Ozworak z drzewa pokryty gontami. na tymże placu oraz kolczyki z rautami i ka- 
k) Kuźnia z drzewa pokryta deskuhi. poty wd. 10 (22) Czerwca 1874r. qyódz. 4-ej 
1) Dem z drzewa pod słomą. z południa na placu targowym za Żełazną 
1) Dom drewniany pod słomą. bramą zwanym przez głośną, publiczną in 
m), Piwnica, murowana z cegły ną wapno, plus licytację przed podpisanym Komornikiem 

sprzedane zostaną. 


'n) Kuźnia murowaną pokryta blachą, i 

0) Ohiew:z drzewa pokryty: sztejnpapą.. Asesor Kolegiglny, Kazimierz Brochocki. 
| p) Koszary dla czeladzi, murowane „z. cegły Komornik p. 8. A. Nr, 556. 
na wapno, pokryte tekturą smołowcową. i 

-4) Chlewy z drzewa pod słomą.: 
1.1) Dom folwarczny stary z, drzewa, kryty 
gontami. T ~ DZ: sigo 

s) Stodola:z drzewa qjod słomą. 

t) Stodoła z kamieni i cegły na wapno, 
| *u) Obora 4 drzewa w słapy, pokryta słoma 


———— 


N. D. 3558. W dniu 18 (30) Czerwca 1874 
roku 'o godzinie: 10/z,rana na targu Grzybów w 
Warszawie, zajęte zegarek męzki złoty, zegarek 
damski złoty, dewizku męzka złota, łańcuszek 
darński złoty, broszki i kalezyki koralowej. 
pierścionek złoty z brylantsm, przez, publiczną 


w), Szopa na słupach, pokrytą gontańi . e KA; i 
x) Imoen derhi zdrowa W. SZ Er z p siwy będą, 
góńtami.0 1520817 i i zł przedmiota pawyższe wystawione będą 


mą widok publiczny w dniach: 10 (22) 11 (23 

|4'12(24) Czerwca "1874 r. w Jada: A i 

maondo godziny 2 po południp: w mieszkania 

Józefa Orzechowskiego w domu pod Nr; 15598. 
5190 W:x" Zakrzewski, Komornik N 1789. 


1—3, 


|! y) Stajnia murowana, pokryta ;gontami; 
$ ŚCnlewy z Ra ah t Kart E 
m EA 
Z osady Cegielnia na której znajdujessię: 
-aj DOR” 7: drzewa pokryty gonik” anang 
:b)Dwieszopy z drzewa, pokrytesłomą. © bo: 
III. Z folwarku Wilchelmów na którym są 
btfdówler 01001) 1 
a) Czworak z drzewa, gontami kryty. 
b) Czworak z drzewa gontami kryty. 
c) Chlewy z drzewa pod słomą. 
| 1d): Stodola 2;kamięńi a .przystawką,| pokrytą 
ontami. r z 4 
1e) Holótterńia z kamiem mitowana, pokry” 
ta gontami,| |; (81641 Oe5/(1J8JE > 
Ogólna rozległość dóbr. tych, stanowiącą 
własność dominium, a zatem po potrąceniu 


Â= a NA 


NANI 0352400 prawnie zajęte w drodze e- 
gzekucji sądowej ruchomości, « mianowicie 
meble jesionowe, "prz; rządy kuchenne, lich- 
tarze, lustro, szkła, garderobt męzka i dam- 
-skaty w dniu (6; (187 Czerwca 4874r. oi godzi: 
nie 10 ej rano na targu Staere-Miasto; tegoż 


Muranów, meble jesiou0we, lichtarze mosie 
żne, garderoba, bielizną i t p. w dnia 7 (19) 
Czerwca r..b. o godźfńie 10 rano, na tymże 
targu Muranów łóżka jesionowe, portret iw 
ó tymże'dpiu ogodzine 12-ej w południe za 
117, w której grimta| orne zajniują , jezni- 
i, lustra, rądle, garderoba przez zo% li- 
tag W szawie pre olate PASZY 
l Wwarsząwa deA(45)+Gzetwca 1844r. 


- Pierwsza publikacja zbiory objaśnień iiwas 
S. Krasuski Komornik. 


w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego. 


e Pi-| Maja (11 Czerwca) 1874 r: godzinę'11/, z potu: | 


93,455 kop. 40 jako taksy przez biegłych usta. 
» i HIINA t , ami 


w braku licytantów od sumy rs. 4,000. Vaif 
diam'do tej licytacji do'rąk Rejenta Fedeckidgòrfi 


dni4 tól godzinie PY Eji w południe na targu |. 


Żelazną (Bra, 1aebiu_ jes jonowe,  swieczni* | 


gi 


NoD: SAAP awae ;w,ogzekucji a4dowój 
| Aa yć ustra, garder 
ti bieli 


j t: Imlo godzinie:10 rano mebłe machowiowe, 
[ustra na placu: pod Lwem i w tymże dnia © 


j godzinie 1L rano na Starym mieście perfumy». 


i mydła i kosmetyki w dniu 13 .25) Czerwca 


za Żelazną bramą 0 godzisie 10 meble ma- 


chouniowe, fortepima, lustra i w tymże dniu 0 
godzinie 12 na placu Trzech Krzyży meble 
machóniowe, jesionowe, lustra, sprzedane bę- 
dą przez publiczną licytację: 
Warszawa d. 4 (16) Czerwca 1374 r. 
Ejchler Komor. p. Sąd. Apel. 


—— m 


N; D. 3524. Prawnie zajęte w drodze e- 
grakucji sadowej meble. jesionowe, lustra, 

ywany, bielizna, garderoba damska i t. p- 
przedmiota w d. 3 (15) Czerwca r. b.0 go” 
dźinie 10 z rana w domu pod.Nr. 17547)12 
przy ulicy Nowowiejskiej, zaś wd, 10(22) b. 
m. i r. o godzinie 10 ż rana w Rynku Stare- 
go Miasta w Warszawie przez publiczuą li- 
cytać;ę sprzedane będą. 
i Walenty Supryniewicz Komornik. 

p-8 A. K: P. 


— — — 

N. D. 3522. W dniu5 (17) Czerwca r. b. 
o godzinie 10-ej rano, na targu Krasińskich 
zwanym w Warszawie, następujące przed- 
miota jako to; meble machoniowe, lustra, sofa. 
na orzech politurowaua, fortepian macho- 
niowy, konsola takaż i t. m, sprzedane zo- 


staną; przęź publiczną licytację 


Walenty Listopad, Komornik 
‚| przy ulicy Długiej Nr. 25 zamieszkały. 
Ni D. 3554, dnia 10 (82) Czerwca o 
godzinie 10 z'rana za Żelazną bramą: d.. 7 


Nowem mieście różne meble mąchoniowe i 
festonówe, fortepjan i lus:ra, 2a4 w dniń 6 
(18) Qzerwca t. rio godzinie 10 ~ rana pod 
Nr. 2635/70 Warszawia skóry wyprawne weł- 
tai e utensylja białoskórnicze pra- 
wnie zajęte przez publiczną licytacją sprze 
daue będą: O) szosę 
5 ; Zakrzewski Komornik. 

PAPOZWYEBYKTAŁNE 

| ŚLEDCZE. 
BRIBÓBŁKG CYAN 


—— a 

N. D. 3432. Sąd Policji Poprawczei is- 
łu II w Warszawie. Ogłasza, Ło P inha 
27 Listopada (8 Grudnia) 1872 r. około godzi- 
ny 6 wieczorem dwie kobiety na rogu wmicy 
Królewskiej i Krakowskiego Przedmieście 
przez niewiadomego człowie:a popchnięte Z0- 
stały na linję drogi żelaznej konnej i przez nad: 
chodzący omnibus tejże drogi przewrócone, Je- 
dna znich oprócz skaleczenia“ z którego nie- 
bawem wyszła, nie pońiosla znaczniejszego úst- 
czerbku na zdrówiu. Druga jedn kże upadła 
tak, iż; omnibus częczony przez. samą jej głowę 
przejechał, tak dalece, że przy czynności sądo” 
wo-lekarskiej nad zwłokami jej odbytej zreko- 
gnoskowanie jej, już byłó niepodobnem. Ubra- 
nie jej'składało się z kaftana beżowego na wà- 
cię. stafego,,chustki węłnidnej'w różowe i zielo - 
zał SZR Pani poż w żółte i czarne 

iki; oraz drugiej, p. odem, czarnej kam- 
otówćj niknie) słótyck trżowików:” Eo monni 
(dotąd nie ma śladw żadnego ktoby była kobieta 
ma śmierć pray. tym wypadku: przejechana, prze* 


ito, wzywa się wszystkich, którzyby stosowną 


wiadomość mieć mogli, aby z udzieleniem tako- 
wej Sądowi w przeciągu dni 30 od ogłoszenia 
niniejszego pospieszyli. 
Warszawa d, 17 (29) Mają 1874 r. 
p OZN at 
N. D. 3507. Sąd Policji Poprawczej W-łu 
Tigo w Warszawie. W miesiącu Marcu r. b. 
przy odbywania rewizji u Jana Grzymacza mió- 
szkąńca wsi Świdry wynalezione , zostały nā- 
stępujące przedmiota: 
1) buty grube nowe nieużywane. 
2) cukru kawał około 2-ch funtów. 
3) rodzenkow około fantów dwa: 
4) baryłka próżna. 
5) szmalcu topionego w garnku. 
6) worek jęden z czarnym napisem. 
7) eęgi d że żelazne. 
8) worek soli około garnty 12. 
9) dwa fartuchy z czarnego haryżu. 
t0) kaftan jeden z szarego "baryżu. 
LI), spodnicą jedna z szarego baryżu. 
12) kawałek czarnego baryżu, i 


wego; 

14) jedna spodnica nieskończona, 

15)/dwa łokcie szarego baryżu. 

8 jeden łokieć bez dwóch'cali szerego Da” 
ryżu. 

17) ,perkaliku łokci 12!/,. 

„Wzywa przeto prawego właściciela wyż wy- 
nieniottych rzeczy lub osoby posiadające wia* 
domość komu takowe skradzione zostały aby 
w ciągu dni 30 od daty ogłoszenia niniejszego 
do Sądu tutejszego, z dowodami usprawiedli- 
wiając emi własność skradzionych rzeczy zgło- 
siły się, po upływie bowiem zakreślonego ter- 
minu postąplonem zostanie podług prawa. 


i Warszawa d. 27 Mają (8 Czerwe«) 1874 r. 


JEN. D: 3462. Sąd Policji Poprawczej w 
Petrokowie. Wzywa: Nepomucena Jużkow- 
skiego lat 31, katolika, gorzelanego, z wsi 


/|Chorzenice gminy Brudzice, powiata Nowo- 


radomskiego gubernji Petrokowskiej, a obecnie 
z pobytu niewiadomego, aby w ciągu dni 30 od 
daty ninie jszogo. zapozwu licząc do Sądu tu~ 
tejszego przybył, lub doniósł o miejscu swego 
zawieszkaina, dla ogłoszenia © mi wyroka w 
własnej sprawie, a to pod skutkami prawa. 
Petroków d. 29 Maja (10 Czerwca) 1874 r. 


m a 


N.:D.3387, Sąd Policji Poprawczej w Jano- 
wie. Wzywa niniejszem Semena Olejnika lat 
42, wyznania Rzymsko-kKatolickiego, wyro- 
bnika, stałego mieszkańca wsi i gminy Kotlice 
p tu [amaszowskiego, gubernji Lubelskiej, o- 
becnie z miejsca zamieszkania niewiadomego, 
aby w interesie własnej swej sprawy w ciągu 
dni 30 od niniejszego ogłoszenia w Sądzie tu- 
tejszym stawił się, w przeciwnym bowiem, razie 
postąpionem z nim będzie według prawa, 

Janów.d. 9 (21) Kwietnia 1874 r. 
SEE 

N. D. 3385. Sąd Policji Poprawczej w Pe- 
trokowie. Wzywa Augusta Barwaniec lat 24, 
bazżennego, majstra strycharskiego, ze wsi Za- 
cisza, ZA paszportem prusk'm zamieszkałego, 
gminy Grabawka p-tu Częstochowskiego, obe- 
cnie z pobytu niewiadomego, aby w ciągu dni 
30 0d daty niniejszego zapozwu licząc do Sądu 
tutejszego przybył, lub doniósł o miejscu swego 
zamieszkania, a tow celu ogłoszenia. mu wyro- 
ka we. własnej sprawie i to pod skutkami prawa. 

Petroków. d. 25 Maja.(6,Czorwca) 1874 r. 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


—— a n 


N. Dogi Dist: Łikwidacyjny 
na rs. 250,23 Nr. 038,275 z pięcn = 
na 11 zginął, łaskawy: znalazca' raczy tukro* 
wy podp'sanema awrócić, stosowne wynagro- 
fdzenie zapewnia się. nadmienia ąc iż wszel- 
kie formalńości c0 de niewśżności tego Jistu 
dopełnione zostały, 3 

Haim Oppeniieym w Kaliszu. 2—g 


— z 


tra mężka w d. 5 (17) Czerwca r.b.0, 
godzinie 10 rano na Grzybowie, w d. 6 (18) 


(19) Czerwca r. b. o godzinie 10 z raua nar ` 


18) fartaszek dziecinny z perkaliku róż0- 


